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Artyści Teatru im. Euge- 
niusza Wachtangowa. któ- 
rzy bawią w naszym kraju 
z okazji Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, stworzyli cały 
szereg wspanialych kre- 
acji. Wysokiej klasy ar- 
tyzm. z jakim pokaza- 
no nam postacie z „Je- 
gora Bułvczowa i in- 
nych“ był źródłem wielkich 
wzruszeń i podziwu dla 
wielkich osiągnięć sztuki 
radzieckiej. 

Oto parę sylwetek arty- 
stów Teatru im. Eugeniu- 


Warszawa, wtorek 3 listopada 1953 r. Nr 261 (1090) B Cena 20 gr 


Jesień, jesień, jesień... 


Październik dobiegł końca — rozpoczął się listopad. Poranki wstają jasne i 


n sza Wachtangowa. z teki 
rysunków J. ŻEBROW- 
SKIEGO. 


mroź- 
ne, lecz południa zdają się przeczyć temu, że niedługo już spadnie pierwszy śnieg. | 
| 


I K LIPSKI u „Nowych 
czasach“, jako dozorca kol- 
chozu Taras. 


towe kurty. pami liściach. 


Na szerokich przestrzeniach mazurskich Przyjemnie jest przejść po pracy alejami | 
jezior zamkniętych w pierścieniach lasów. pięknego łazienkowskiego parku Niedługo roz- | 
wiatr podnosi grzbiety fal, wydyma żag- * poczną się jesienne szarugi — ale dziś jesz- | 
łe sportowych jachtów, ostro tnie w po- cze można cieszyć się promieniami słońca. | 
liczki żeglarzy rybaków odzianych w brezen- długo brodzić po szeleszczących pod sto- | 
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N D TIMOFIEJEW jako 
Propotiej — nawiedzony. ie 


sztuce Maksyma Gorkiege 
„Jegor Bułyczow', 


N 1. NIKITINA. wyste. 
pujaca w sztuce Mdiran:e: 
go „Nowe czasy“ 1ako Ku- 
tarzyna Grigoriewna 


W Łazienkach spotkasz również gromady wesołych małców, hałasujących w alejach. 
Te starsze dzieci zbierają opadłe viście klonów i leszczyn. Jak widać, są one bardzo 
zafrapowane poglądową lekcją botaniki. 

Opr. W. 


Foto Zarzycki 


pne 


Bywalcy Łazłenkowskiego parku stają często przy ka- 
miennym mostku obok pomnika Sobieskiego. Z zainte- 
resowaniem śledzą oni pracę robotników, którzy korzy” 
stając z pogodnych dni śpieszą z dokończeniem robót 


rzeźbiarskich. wej 


Bd 00 20 O O O dd da lc 0 3 = C TĘ 


MISTRZOWIE SZTANGI 


Spartak (Moskwa) 
Zwycięża 
reprezentację Sląska 
3:2 (2:0) 


Po raz pierwszy ve świetnymi cieżarowcam! radzieckimi. naj- 


siłniejszymi ludźmi świata, spoikaliśmy się w roku 1951 wych. 


Bramkarz Pirajew 


Pierwszy swój mecz w 
Polsce rozegrała drużyna 
Moskiewska Spartak 1 
bm w Chnrznwie 2 repre- 
tentacją Sląska wygrywa- 
AL nn arvhtlej, emaocinnu- 
faceł 1 na dohrem narlnmie 
ttniacej erze 3:2 (2:0. Za- 
wadv nogłądało około 50 tys. 
Widzów. 

Przed rozpoczeciem me- 
en w imienin gaspodarzy 
Brzywitał milych gości 
Rrzewadniczace WR RF Sta- 
linngerán — Sfachoń W od- 
Dawlady) zabrał głna kile- 
Pownik drużyny Spartak 
Pinaiczaw który nodureć- 
IIR, że piłkarze radzieccy 
nadczas uwniego pobvto w 
Palace pragna nrzyczynić 
Rle dn jeszcze wiekazego 7a- 
cleźnienią wiezów nrzejaśni 
Panzgcuch narody Zwiazku 
Rad>lnntjaeo 2 narodem 
Palskitm nraz podzielić sie 
twoimi doświadczeniami ze 
Spnrtowrnami polskimi, 


(Szczegółowe spratwozda- 


* 2 meczu podajemy na 
Pta podajemy 


Uzuskać w rwanłu 118,7 kg, gdy samemu waży się tylko 
67,5 kg to nie lado wyczyn Rtwąc ten ciężar najnitodszy z cię- 
żarowców radziecktch, komsomnlec Mikołaj Kostelew wyni- 


kiem tym ustalił nowy rekord ZSRR i śwłata. 


" . —Po dwu latach spotykamy się znowu — mówtą uśmiechnięte twarze 
Miedwiediewa i Wituckiego, Ileż to rekordów padnie dzisiaj? 


Od tego czasu zawodnicy polscy ustalili 107 rekordów krajo- 


W silnej konkurencji łatwiej jest tzuskać dobre wyniki Do- 
wiódł tego nasz młody reprezentant Fus ustolniąc dwa rekordy 
Polski: w rwaniu — 95 kg t trójboju — 305 kg. 


Foto CAF 
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W toku budownictwa pokojowego 
ujawniła się wyższość ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym 


| Oświadczenie 


Niemieckiej Rady Pokoju 
| BERLIN. Jak donosi agencja 
| ADN, Niemiecka Rada Pokoju 


‘List otwarty KPD do członków SPD 


0 wspólną walkę socjaldemokratów i komunistó 
przeciwko siłom reakcji i wojny 


Art kuł wst n Prawd ee opublikowała oświadczenie o | 
43 ; t M, RP y = É Yy A A A k sytuacji w Niemczech zachod-| BERLIN. Jak donosi agencja j ców wyraźnie wypowiedziało się; nie Niemiec na zasadach dem 
poswięcony 36 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej nich. Oświadczenie stwierdza, ADN, Sekretariat Kierownic- | przeciw Adenauerowi. kratycznych. 
ʻ A : ` z. sam Ą 113 tri 7C 
MOSKWA, Wszystkie dzlenniki moskiewskie poświęciły swe |nieuchronnie do narastania no- podnosi się nieustannie dobro- |że Sytuacja w Niemczech za- |twa Komunistycznej Partii Nie-| List przytacza przykłady sku-| Demaskując prawicowy 


niedzielne artykuły wstępne zbliżającemu się obchodowi 36 ro- 


tznicy Wielkiej 
W artykule wstępnym pt. .. 


dziennik „Prawda* pisze m. in.: 


| A > a: É Ę Š zawarł z Eisenhowerem poro- | Socjaldemokratycznej wobec | przeciwko siłom reakcji i wojny. o SIE . al 

Z> ta się 36 rocznica Wiel- dukcji rolnej opartą na własno- | 5, krajów OKE A I ZANO się w Związku Ra- | PR "AM. ; tych- | programu nowego rządu. Wówczas — stwierdza list — | z reżimem bońskim polityką 7A 

Rej Październikowe: Rewolucji | ści prywatnej — zarówno drob-! W ten sposób dwie linie roz- | dzieckim w przybliżeniu 12-krot |Zumienie w sprawie natyc wprowadzone w błąd masy pra- graniczną“, Sekretariat Kierov| 

tycznej w ZSRR, świę- notowarową jak I wiełkokapita- Ike ciam enU obraz świa | nie, Nie może nas jednak zadę- | miastowego utworzenia armii. Sekretariat Kierownictwa Ko- cujące, które wczoraj jeszcze Nictwa Komunistycznej Patil 

to mas pracujących ca i A Ą Ę Po A. e e o a A AEG aiT | zachodnio-niemieckiej. pa a A: WY” | głosowały zą Adenauerem, przy RRS CA że star oi 
kesiw. święto wezystkich na-; ro otężnego rozwoju kro- y we” x ż ALE St i = | stosowa st otwarty do szere- | i 'aż nie SKO ie oznacza w istocie ! 

"rodów walczących Ji pokój, ©! czy Ee e gospodarka wanego wE RU le kT | ce 7 Sohro Barona sa i rząd Niemiecka Rada Pokoju de- gowych członków i działaczy sko wa Pa AA RE Ad rae. roi 
des: xrację. o socjalizm. „wielkich Chin i europejskich Kcjowe awaz CXUM | postawiły sobie jako zadanie nie _ $ FAF a ; i Któ- Sekretariat Kierownict 

Pod 5 ma O onictzeni krajów demokracji wt M bu- | w krajach demokracji ludo- j cierpiące zwłoki zdecydowane | ™@SKuje pre nai polity SA e i a A iii 9 milionów wyborców — KPD wzywa socjaldetnokratów| 

Partii Komunistycznej kraj nasz dujących pomyślnie nowe życie Wej. gospodarki nie  znającej podniesienie produkcji przed- | rządu Adenauera, który czyni "3 a ma: stwierdza dalej list — spodzie- do przedyskutowania  porusz%” 


brzebył w ciągu minionych 36 


Październikowej 


Rewolucji Socjalistycznej. 


Dwa światy — dwie linie rozwoju“ 


przy bezinteresownej pomocy 


wego głębokiego kryzysu ekono- 
micznego. Fakt istnienia tei 
groźby muszą obecnie uznawać 


| Eezni ekonomiści i organy pra- 


i kryzysów i rozwijającej się w 


| byt mas pracujących ZSRR. 

W ciągu ostatnich 28 lat — 
pisze „Prawda“ produkcja 
towarów powszechnego użytku 


miotów powszechnego użytku i 


|chodnich zagraża pokojowi w 
| Europie. Adenauer w tajemni- 
icey przed narodem niemieckim 


! psychalogiczne przygotowania | 


z expose Adenauera i stanowis- 


Adenauer oświadczył, że 


miec (KPD) omówił wyniki dys- 
kusji w Bundestagu w zwiazku 


kiem frakcji Nieraieckiej Partii 


6 l 


la konieczność wspólnej 


tecznej walki klasy robotniczej: przywódców socjaldemokratycz 
Niemiec zachodnich i podkreś- 
walki 
| socjaldemokratów į komunistów 


wa się obecnie, że socjałderno- | 


nych — Ollenhauera, Schmidta! 
| im podobnych, którzy ignorujać 
wolę szerokich mas partyjny: 


| wypowiedzieli się za „„wspóźnń| 


nych w liście vagadnief j zof 


lat bohaterską drogę walki i narodu radzieckiego i w oparciu | interesie maksymalnego zaspo- radykalne zwiększenie w ciągu | qu napaści na Niemiecką Repu- | Września naród niemiecki rzexo- | kraci i komuniści nie będą już. ganizowania wspólnej walki © 
zwycięstw. Po raz pierwszy.w o jego historyczne doświadcze- kojenia materialnych i kultural- najbliższych dwóch — trzech blikę Demokratyczną i wschod- | 729 x7a3probował* jego polity- | działać oddzielnie, lecz prowa- | żywotne interesy mas pracują” 
dłiejacn  znosząc panowanie | nia. Coraz nowe sukcesy w. nych potrzeb społeczeństwa. lat zaopatrzenia ludności w ar-| | ę 3 y x) i ike. Tak nie jest. Mimo terroru dzić będą wspólną, potężną wal- (cych Niemiec zachodnich, o U 
Wwyzyśniwaczy i ustanawiając swym budownictwie gospodar-. Druga linia — to linia gospo- tykuły spożywcze i towary prze- "ich sąsiadów Niemiec. Rada i niesłychanej demagogii przed- kę w obronie swych praw, o tworzenie pokojowych. zjedn 


wadze ludu pracującego. naród 
radzieck: zrealizował uprzemy- 
słowiene kraju i kolektywizację 
rolmietwa: zbudował społeczeń- 
swo socjalistyczne. Wie!ka 
Wojna Narodowa dowiodła, że 
radziecki ustrój społeczny jest 
najlepszą formą organizacji spo- 
leczeństwa, że radziecki ustrój 
państwowy stanowi wzór pań- 
stwa wielonarodowego. W Kra- 
ju Rad okrzepła i zahartowała 
sie zwarta jas monolit jedność 
partii, rządu j narodu, poteżną 


czym ! kulturalnym osiągają ma- 
sy pracujące NRD. 

Zupełnie inna sytuacja panu- 
je w krajach kapitalistrcznych. 
których gospodarka rozdzierana 
jest przez glebokie sprzeczności, 
jeszcze ostrzejsze w latach po- 
wojennych. Wiemy. że w takimi 
śraju jak USA produkcja prze- 
mysłowa w okresie od 1929 do! 
1939 roku dreptaia na jednym 
! miejscu. a jeśli następnie pod- 
| nosiła się. to jedynie dzięki 
|gwałtownemu zwiększeniu pre- 


|darki kapitalizmu. której 


siły 
wytwórcze drepcą na miejscu. 
gospodarki wstrząsanej 


powiarzającymi się wciąż kry- 


'zysami ekonomicznymi. 


Ta przeciwstawność linii roz- 
woju kapitalizmu i socjalizmu 
jest przede wszystkim przeja- 
wem! przeciwstawności charak- 
teru. istoty sposobów produk- 
cji. Całe życie kapitalistycznego 
śwlata dyktują wymogi podsta- 


I pogle- : 
'biającym się coraz bardziej o- 
,gólnym kryzysem kapitalizmu i 


, mysłowe. 

Ten program dalszego podnie- 
sienia dobrobytu naszego naro- 
du, przewidziany 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR 
i wrześniowego Plenum KC 
KPZR. jest wytrwale wcielany 
w życie. 

W opublikowanych ostatnio 
uchwałach Rady Ministrów 
ZSRR jį KC KPZR wytyczone 
zostały konkretne zadania w 
dziedzinie nieustannego rozwo- 
ju handlu radzieckiego. rozsze- 


uchwałami | 


'wzywa wszystkich miłujących 
i pokój ludzi do zjednoczenia się 
w walce przeciwko polityce a-| 
gresji, o zjednoczone. niezawi- 
słe i demokratyczne Niemcy. | 


Oświadczenie podpisali: pre- | 


zes Niemieckiej Akademii Sztu- | 
ki J. Becher, wicepremier L. 
Bolz, deputowany do Izby Lu- 
dowej pastor Fłscher i inni. 


wyborczej, 9 milionów wybor- 


zachowanie pokoju į zjednocze=' czonych i niezawisłych Niemieć| 


Los narodu niemieckiego 
można opierać tylko na trwałej przyjaźni 
z ZSRR i krajami miłującymi pokój 


Ośwladczenie marszałka Paulusa przed powrotem z ZSRR do KRD 


siłą stała się przyjaźń narodów | dukcji wojennej podczas drugiej wowego ekonomicznego prawa |rzania produkcji i ulepszania a MOSKWA. 1 listopada prasa radziecka opublikowała oświad- ; Co więcej, układy te pogle 
ZSRR. patriotyzm radziecki. wojny światowej. Później Pro- e E A 4] jakości towarów _ przemysło- Przeciwko adenauerewskigi ' czenie marszałka Paulusa skierowane do rządu radzieckiego. | biaia jedynie niebezpieczeństw} 
W toku budownictwa pokojo- dukcja ta znacznie spadła i pod- czas gdy w społeczeństwie ra- |wych i artykułów spożywczych. | W związku 2 repatriacją niemieckich jeńców wojennych | jakie pociąga za sobą stan rot 


niosła się znów dopiero wskutek 


z ZSRR repatriowany został ró 


wnież marszałek Paulus, który 


t coje c ć z K; ię A bicia Niemiec, i przedłużają 40 
wego ujawniają się dobitnie rozpętan'a wojny przeciwkolna- dzieckim jest ono uwarunkowa- Ludzie radzieccy, zajęci poko- polityce siły” po przybycłu do Niemiec osiediił się na stałe w Niemieckiej | Jestem ATM że jedyti 
wie.k:e zalety ustroju socjali- E a i przej-. ne wymogami podstawowego jową pracą twórczą, ze wzma- | w LU y : _ | Republice Demokratycznej. Przed wyjazdem ze Związku Ra- ' realną drogą prowadzącą do po” 
etycznego. jego niezm'erna wyż- | «ota do wzmożonego wyścigu | S"Pnomicznego prawa „Socjaliz- | żoną siłą rozwijają współzawod- BERLIN. Jak donosi agencja | dzieckiego Paulus złożył następujące ośwladczenie skłerowane |kojowego zjednoczenia Niemieć 
czość nad ustrojem kapitalistv- zbrojeń. Produkcja przemysło- MU. Jeśli cel produkcji kapita- nictwo o wykonanie i przekro- | ADN. w Duesseldorfie odbyła | do rządu ZSRR: i do pokoju w Europie jest pr 
cznym W ciągu ostatnich 28 lat > Anglii wzrosła w tymże o-| HtWcznej polega na wyciągnię- czenie piątego planu pięciołet- ; st: konferencja przewodniczą- | M SĘ ; i ‘rozumienie między samymi 
produkcja przemysłowa w ZSRR | osie zaledwie o 60 proc.. a w fiu maksymalnego zysku. to ce- niego. Przyjeli oni z wielkim |cych zarządów krajowych | Do Rządu Radzieckiego. dążenie pokojową drogą do ;e- | Niemcami i zawarcie traktatu 
wzrosła 29-krotnie. Udział prze- „eee, innych krajów kapita- €M produkcji socjalistycznej entuzjazmem październikowy a- |.Związku Niemców walczących Wracając z niewoli do ojczy- | T79Ści Niemiec i tym samym do pokojowego na podstawie notf 
mwstu ciężkiego. który w ZOGU |sstycznych Europy zachodniej: jest nie zysk, lecz człowiek z |pel KC KPZR: lo jedność. pokój i wolność”. | zny, w związku z uwolnieniem | SZCZeŚliwej przyszłości. | | radzieckiej do mocarstw zacho” 
3. podobnie jak w Rosjił rze mvał wciąż jeszcze obraca jego potrzebami. tzn. zaspo-| _. Zapewnijmy wcielenie w| Konferencja stwierdziła, że | niemieckich jeńców wojennych |, Dowodząc wojskami niemiec=, znich w sprawie Niemiec z dniś 
przedrewoiucyjnej. wyncsił za-| <ie wokół poziomu z 1929 roku | Kojenie jego potrzeb material- życie polityki Partii i Rządu! ¿Zwiazek Niemców“ prowadzić | w myśl wspólnego komunikatu Simi w bitwie pod Stalingra-| 15 sierpnia br. 
iedw,e jedną trzecią, stanowi | WAR mów rozpatana i nych i kulturalnych. | zmierzającej dg zderydowanego | PPE nadal politykę zmierza- Rządu Radzieckiego i Delegacji |dem. która rozstrzygnęła los D à + E: je 
obecnie przeszło dwie trzecie ca- | Ta a | RAR i rda“ | podniesienia stopy żyziowej kle. | 3304 do zjednoczenia wszystkich | Radduąadzieckiego i Delegacji mojej ojczyzny, poznałem wszy | Dlatego HONOR BARD 
cnie ; 4; +. przez imperia!ietów USA prze W dalszym ciągu „Prawda , podniesienia stopy życiowej kla- SR nar: e A Rządowej Niemieckiej Republi stkie okropności agresywnej, Po powrocie do ojczyzny po% 
ł xształtu produkcji przemysło- ciwo narodaw: koreańskiemu i | przytacza niektóre dane świad- | sy robotniczej. chłopstwa koł- |`” Patriotycznych. (kl Demokratycznej z dnia 23)., PR PEET s 


wej. 


Obecnie w ZSRR wytwarza ' 


1 : i A £ Ę E ZA] ą A > A A ZA ) 
slę więcej niż w 1994/25 roku:, monopolom amerykańskim mi- |pracy w krajach kapitalistycz- | kalnego zwiększenia produkcji | ludność Niemiec zachodnich. aby | dziecki, złożyć poniższe oświad- Moje własne doświadczenie, jak | zjednoczenia demokratycznych 
stali — 21-krotnie. węgla — 19- Halka l dl ko | nych. kolonialnych i Pc»: [artykulów masowego spożycia! | jak najbardziej stanowczo wy: | a E również wynik całej drugiej Niemiec oraz przyjaźni narodu 
krotnie, energii elektrycznej — drodze okrutnej eksploatacji lu- | o srożącej się tam nędzy i bez- Pod sztandarem Lenina ——.stąpiła przeciwko „polityce si-| Wielkoduszna decyzi Rządu | wojn światowe rzekonały | niemieckiego z narodem radzit* 
ł5-krotnie. W jeszcze szybszym dzi pracy. Nie złagodziło to jed-  robociu. Z drugiej strony dzien- | Stalina, pod przewodem Partii i ly“ i Oduszr yzja ą my s$ j p y 


tempie rozwijał się przemysł 


t j ` i ; i : RCA á + imi i i P i iłujacY” 
iej ści podark: | itowi i ; i neczenia narodu niemieckiego, | br. w sprawie jeńców wojen-|su narodu niemieckiego na pod- MÌ innymi narodami miłując! 
chemiczny | maszynowy. Nasz dziej sprzeczności _g06 ark: | nemu rozkwitowi „wszystkich ki pewnie kroczy naprzód — do | lecz do nowej awantury wojen- | nych raz jeszcze dOWOdZIz” że | stawie idei panowania, lecz tyl- „mi pokój. 
E oT paowa Ki paiiyezne Rozdyman.e gałęzi gospodarki socjalistycznej | triumfu komunizmu. | nej. Rząd Radziecki w swej polity-| ko na podstawie trwałej przy- Zanim opuszczę Związek Ra" 
nie góruje nad każdą formą pro- : produkcji wojennej prowadzi! ___ „EA : 


W sprawie zakazu b 


Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK. W dniach 30 i 
31 października Komisja Poli- 
tyczna kontynuowała dyskusję 
nad sprawą tzw. „bezstronnych 
dochodzeń w przedmłocie sto- 
sowania przez siły zbrojne ONZ 
broni bakteriologicznej'”. 

Przedstawiciel ZSRR Malik, 
przemawiając na posiedzeniu z 
5 pażdziernika, zaznaczył, że 


delegacje krajów, które wzięły sprawie ratyfikacji protokółu ~= opublikowała tekst orędzia | powiedzi na nasz apel, rząd po- |! wojnę w Indochinach. Zebrani 
udział w interwencji zbrojnej , genewskiego są protesty koncer- Wietnamskiego Komitetu O- |lecił uwolnić i repatriować je-|na placu paryżanie zaprotesto” 
w Korei., starają się usilnie now chemicznych wytwarzają- 


usprawiedliwić zbrodnicze me- 
tady, jakich użyło dowództwo 
amerykańskie w wojnie prze- 
ciwko narodowi koreańskiemu. 


W tym właśnie celu szerzona. 
jest przez amerykańskie władze ` 
wojskowe kłamliwa wersja o; 
„PTrZe-; 


stosowaniu 
nicy" i „tortur“ wobec tych 
lotników amerykańskich. któ- 
rzy w niewoli złożyli zeznania 
w sprawie wojny bakterioio- 
gicznej. 


Na posiedzeniu w dniu 31 
pażdziernika wystąpił przed- 


rzekomym 


s j, ek- 
e ii j postanowiła nie przeprowadzać W dniu 1 listopada minęła 8 rocznica f >i A ARE „Ak son Megaëtatyranej S K 
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pzez Malika. nagita EA to y Sosy e 0. E e orotcyci i średnich rozwija się szkolnictwo wyższe, | mokratycznej. Do chwili obecnej | czenia wojny w Wietnamie. 29 towanych departamentu Arde- 
o się : elegacji. >] zed 1 ( łe ist ? EB NE ANT o | > ; g ń Ę ARE. „a 
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dzieckiego Malik napiętnował w. a 15 delegacji wstrzymało (7 wyższych uczelni. e "HK Demokratycznej uwolnił 2.830|ców Paryża usiłowano — pod mów z prezydentem Ho 
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|| | SZYSCY znamy dobrze ową 

postać wziętą ze wspoółcze- 
snego sztychu aloo namalowa- 
ną pedziem naszego narodowe- 
s» maiarza: niebieskie. utawo 
ne a nateżniem ku górze | peł- 
ne swiatła oczy. wydatnie 7a- 
darty nos. twarz ściagnięta tru- 
skami miemałymi. s wszystko to 


ZU uc.eiesnia jące ak PAR taiea e , tymaak. walce mógł przywrócić utraco- | skich rot. Nasza walka powstań- |ryża przywozili mu poufne mel- dzieży w austriackie żołdackie | bunt. powstanie, rozruch, bil] Próbowały  rozgnieść kolby | 
Msc umysłu. gorącość serca | wała z mapy Europy nawet | 14 Przełajdaczoną przez panów | cza, począwszy od tej najpierw- | dunki tamtejszej policji o pol- | „kamasze”, czas branki do pru-| we wspólnego wroga, umacnia! | egzekucyjnych plutonów mordu- | 
Ua ga a resztki polskiego terytorium | 7 Ojczyznę. Jedna była więc szej, kościuszkowskiej, zawsze skich, działających tam rewolu- | skich gwardii, był także jedno- | wspólne zaufanie, przyczyniał jjących polskich _ rewolucjoni” | 
manę pvodkraxowskiego chłopu | s H E E | tylko droga w 


To Tadeusz Kościuszko — wódz 
naszego powstania narodowego 
w 1792—1794 roku. a zarazem 
wielki demokrata polski. 


szarpano do reszty. Ale stary. | wolucji. Te dwie rzeczy, dwa | to się mówi w języku bokserów. | przekór ciemiężcom wychodzili | zależności swoich dalszych lo- |w swoim oporze, w swojej wal- jłówce interwencji przeciwko | 
Gdy obca przemoc. rodzima siwy już jak gołąb Kościuszko. | POJSC. ARCE $ pp NE celną kontrą —  prułv |na ulice swoich miast z okrzy- | sów. ce areol > częscią Au- | krajowi Rewolucji Październi* 
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Ae EG CZ E 1907 +- | zane nierozdzielnie jak bracia l turalnie całe uderzenie i napór Skąd ono się brało? Z, życia, 


ge wdiceącego podówczas 
siego, głos wzywający pomocy 
— nie wahał się dlugo. nie i- 
las) się oceanów ani wielkich 


nieznanych lądów. Stawił się na i 


to wezwanie ; bił się dzielnie 
ofiarnie. jak przystało na po.- 
sxieg9 


ram.ę 2 ciemiężonym: Amery- 


Ab: i zgrzybiałego wygnań- ; É ; PERE R sko - rosyjski zj 
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sim najeżdicem i kalonizatr- | | h wą nieco, bo jest to doprawdy tym uogólnił Fryderyk Engels. 5 E SE 6 WE 4 drogę. Jęst ona słaba jak nowo- przyjaźni ' Zrodził sie ono z, Wzajemnej przyjaźni, wz8 | 
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u:zctiwych ludu, Dlatego już 2a. 
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sne ksiązkę 


historyk. Opisując ostatnią jego 
walxę na polach  Maciejowit, 
Ktora zazończyła e:ę Ciężka klę- 


p, 4 A > . : A 2 z | 
4 ; 3 > ; AW NE: innym narodom, całej bodaj Eu- się niepowodzeniem. Polska Kiedy więc car chwalił obcą; podmyć i skruszyć najwięk- |dem rosyjskim jest krzepka "4 Były t 5 »lskiego 1 ro“ 
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tragleznie przeditawii osiatne |so postawie życiowej jaka zaj. | społeczną +: 1 groźby te często | padla — pisal Fryderyk Engele |ujęciu polskiego rewolucjonisty |tymm Tazem. Carei kola pada Jaya” „ia jego wiosenne ll- | więdliwych i umiejących się bić 


chwiie wsiai Rościuszk!: oto o- 
t:zomy przez Kozaków skłuty 
p:xami. Kosc:uszko spada z kr 
nia. Siychać jego ostatni. pelen 
Tupusev OKFZYK: — F.nis Polo 
niae’! (co oznacza: koniec Pol- 
BA.) 


niecierpL-/ 


w ojczyźnie. kiedy posłyszał : 
O, 
n.epodległosć narodu ameryxan- | 


demokrutę — ramę w: 


o Tadeuszu K-r-: 
Custe wydał pewien francusk: i 


|chińskiemu oraz niepohamowa- 
ny wyścig zbrojeń przyniosły 


nak, lecz zaostrzyło jeszcze bar- 


roni bakteriologicznej 


gata amerykańskiego, 
 dzając. że zmierzają one do 
zeostrzenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. Wniosek 
USA. by Zgromadzenie Ogólne 
rozpatrzyło kwestię rzekomych 
| okrucieństw“ wobec jeńców 
amerykańskich w Korei, stano- 
jw! jeden z przejawów tej kam- 
panii. Malik podkreślił, że istot- 
ną przyczyną uporczywie od- 
mownego stanowiska USA w 


| erch broń bakteriologiczną, któ- 
're w wyniku ratyfikacji tego 
protokółu straciłyby swe zyski. 


Po oświadczeniach szeregu de 
legatów w sprawie motywów 
głosowania Komisja Polityczna 
powzięła uchwałę, by przegłoso- 
,wać najpierw projekt rezolucji 
pięciu państw proponujący prze- 
! kazanie rezolucji radzieckiej do 
komisji rozbrojeniowej. Projekt 
,pęciu państw został zaaprobo- 
wany 47 głosami przy 13 wstrzy- 
mujących się. Następnie komisja 


państwowego. jakie dotąd jesz- ` 
cze pozestały po dwóch rozbin- ! 
rach. Po całkowitym upadku 
powstania — ojczyznę naszą roz-: 


snaniu w Szwajcari. skoro tyi- | 
ko książka francuskiego pisarza 
wpadła mu w ręce. skoro ją 
przeczytał. aż zatrząsł sie caiy 


iiście publicznie t 
przeciwko owej tak opisanej 
'scenie na maciejowickim polu 
| bitwy. 

Co tak poruszyło do żywego. 


cej takich nieścisłości czy prze- 


ną myśl. Przejrzał od razu, że 
ten właśnie końcowy obrazek 
mówi kłamliwie, nie tylko o 
owej jednej chwili bitwy, ale o 


ivierza powstańczej sprawy, ja- 
i ko demokraty. 


stwier- | 


miał p dawnemu orle oko. lot- | 


| 
| 


Ina, nabrzmiała życiem:e 


ze wstydu i zaraz w otwarty n | cem, > | wnie, 
zaprotestował sprawa jego ojczyzny, jej niepo- 


| Tadeusz Kościuszko był pierw- | 


'szym Polakiem, 


i czące o bezlitosnym wyzysku 
wielomilionowych rzesz ludzi 


nik podkreśla, że dzięki potęż- 


tach, ale lud prosty. lud dotąd 
wyzysziwany i gnębiony—<chłop 
podkrakowski, plebejusz war- 
szawski. Tylko jego udział w 


iodąca do tego ce- 
lu, jedna prawda niesfałszowa- 
droga 
postępu społecznego, droga re- 


syjamscy: jedno bez drugie 
żyć nie może. 

I dłatego też właśnie czuł ser- 
rozumiał klarownie. że 


go 


dległości nie zginęła, że walka o 
jej niepodiegłość nie ustanie do- 
póty, dopóki żyją ludzie walczą- 


| cy o postęp, o wolność — prze- 


ciwko ciemiężcom i tyranom. 


| podległość. 


Ski. rosyjski i austriac 
tylko nam przynieśli 


ki nie 
ucisk i 


; krzywde, nie tylko stawali bo- 
lesną kością w gardle podległym 
| sobie ludom, ale į innym ludom. 


wprowadzali w czyn. Najsilniej- 
szy z nich carat rosyjski przez 


wiek cały bez mała — był żan-; 


darmem Europy. Jego liczne ar- 


który podniósł | mie tłumiły i dusiły każdy prze- 


sztandar walki o niepodległość | jaw buntu i oporu nie tylko na 


narodu. Kościuszko rozumiał ;je- | własn 
i dnocześnie. że owej niepodległoś- | 


ym. olbrzymim imperium. 
ale | daleko poza jego granica- 


chozowego, całego naszego na- 
rodu! 


Komunistycznej naród radziec- 


czyć czujnie i nasłuchiwać pii- 
nie, czy aby nie dojdzie jego 
uszu odgłos tysięcy głuchych 
kroków — maszerujących rosy j- | 


przegrana, zawsze przecie jed- 
nocześnie temperowała w kontr- 
rewolucyjnych zapędach carskie- 
| go satrapę. Ciosy jegc zbite. jak | 


| carskiego olbrzyma  skrupłało 
się wtedy na nas: dlatego też w 
każdym powętaniu nasz naród 
| pawi? się po boki we własnej 
krwi. I stąd wywodzi się tej wal- 
ki wielka. postępowa rola, stąd 
główny nasz tytuł do słusznej 
dumy, do sprawiedliwej chwa- 


Rozumiał to dobrze Tadeusz 


| którego on był naczelnikiem. 


|się do rozprawy z rewolucyjną 
| Francją. Dzięki temu póżniej- 
sza, po uporaniu się z tym pow- 
staniem, próba najazdu na re- 
wolucyjną Francję — zakończyła 


— ale jej opór uratował rewolu- | 


stępu — to sprawa 
| podstawowa dla dalszej polskiej 
walki o niepodległość. Istniała. 
jeśli chodzi o Polskę, wielka so- 
lidarność despotów i krzywdzi- 


żywotna. | 
| 


Doprowadźmy do rady- 


proklamowania Albańskiej Republiki Ludowej. 


Uczestnicy konferencji uchwa- | 
UR apel. w którym 


wzywaj 


„która nie prowadzi do zjed= | 


3 


„Obca policja służy mi lepiej, 
aniżeli własna“ — stwierdzał z 
ukontentowaniem car Mikołaj 
I, kiedy kurierzy z Berlina i Pa- 


cjonistach. Ale istniała, wzbiera- 
ła na sile solidarność wszystkich 
wyzyskiwanych 1 gnębionych, 
którzy na przekór tyranom, na 


owa Polska nie była już ozna- 
czona na mapach Europy. Nie. 
mogło być nigdy „końca Polski". 
odkąd losy jej zostały związane 
z rewolucją. kiedy stały się spra- 
wą nie tylko naszą. wewnętrz- 
ną ale sprawą wszystkich pra- 
wych, postępowych ludzi. Po 
dobnie myśleli wszyscy uczciwi 
Polacy. Na tej solidarności lu- 
dów opierali swoje plany, swoją 


zyk z ludźmi dalekimi często 


cuzów. Rosjan. Węgrów. Niem- 
ców. Oni spiskowi europejskich 
tyranów — przeciwstawiali spi- 
sek europejskich ludów. 

Szymona 


Konarskiego. jego 


lakowi ucieczkę z więzienia. | 


TAK to ów koniec Polski na. 
* mapie — oznaczał w życiu: 


sierpnia 1953 roku. pragnąłbym, 
zanim opuszczę Związek Ra- 


Radzieckiego z dnia 23 sierpnia 


ce wobec Niemiec nie powoduje 
się uczuciem zemsty za te nie- 
zliczone cierpienia, które wy- 
rządziliśmy narodowi radziec- 
kiemu w wyniku  rozpętanej 
przez nas wojny. Przeciwnie, 
swą pokojową polityką, która 
znów znalazła wyraz we wspo- 
mnianej decyzji, ułatwia on ca- 
łemu narodowi niemieckiemu 


Orędzie Wietnamskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


PARYŻ. Prasa demokratyczna 


brońców Pokoju do Francuskiej 
Rady Pokoju. Naród Wietnamu 
— stwierdza orędzie — pragnie 
pokoju i nawiązania  przyjaz- 
nych stosunków z narodem 
francuskim, który zawsze wal- 
czył o wolność i postęp. Naród 
nasz pragnie ustanowienia z 
narodem francuskim stosunków 
gospodarczych i kulturalnych, 
opartych na równouprawnieniu 
i wzajemnym poszanowaniu, 
Dążenie naszego narodu 


do 


na 
Czas pierwszych kibitek wiozą- 
cych polskich więźniów na Sy- 
bir, czas łapanek polskiej inło- 


cześnie początkiem nowego okre | 


su w historii tych ludów, w któ- 
rym rodziło się rewolucyjne zro- 
zumienie — wspólnoty, współ- 


z coraz jaśniejszego zdawania 
sobie sprawy z tego, że wróg 
jest jeden i ten sam, i aby go 
pokonać trzeba iść wspólnie ra- 
zem do walki, a nie w pojedyn- 
kę. bo wtedy wybierze wszyst- 
kich opornych, buntujących się, 
jak ryby z saka., Nie była to 
sprawa ani łatwa, ani tak pro- 
sta, jak by się dzisiaj zdawało. 
Prawda chociaż prosta, jasna, 


przemyślnością  wyzyskiwaczy. 


ciężone, jak góra granitowa wo- 
bec świeżo wytrysłego z jej pod- 
ziemi źródła. Jak wiemy jednak, 
również z doświadczenia, wątły 
nawet strumyk potrafi z czasem 


ty przez nurt rewolucji runął i 


cję francuską". A sprawa prze- | własny oficer, szlachetny Kara- |! rozstrzaskał się. otwierając dro- 
trwania rewolucji. eprawa po-| wajew, przygotowywał temu Po. | gg do wolności 


rosyjskiemu il! 
polskiemu ludowi. 

Żyli bowiem w Rosji ludzie | 
i było ich, podobnie jak | nas,! 
coraz więcej, którzy chcieli po- 


i narodu nie tylko utratę niepo | stępu, chcieli wolności dla swo- 


przeciąg przeszło wieku. |! czątkiem 


/ stami 


|wielkości. całej 


mi miłującymi pokój. 


wania. nie 
środkiem pokojowego 
|czenia Niemiec 
ipokoju w Europie. 


| 


szcze jedną grupę francuskich 
jeńców wojennych. 

Omawiając orędzie Wietnam- 
skiego Komitetu Obrońców Pe- 
koju, dziennik „Liberation“ pi- 
sze: Wietnamski Komitet Obroń 
ców Pokoju wyraża niewątpli- 


wie pogląd całego narodu. Ża- | 


den Francuz nie może nie do- 
|ceniać doniosłości orędzia, w 
pełni odpowiadającego 
Isom i pragnieniom ogromnej 
większości Francuzów. 


O tym jak wspólna nienawiść rodzi wzajemną miłość”) 


zbliżenia, przyjaźni, 
braterstwa między rewolucjoni- 
polskimi j rosyjskimi. 
Każdy przejaw tej nienawiści: 


się do lepszego, wzajemnego po 
znania i zrozumienia. Rewolu- 
cyjni Rosjanie zwracali ku nam 
wzrok, liczyli na nas, bo byliśmy 


był nasz wróg, wspólny skuwał 
nas łańcuch, trzeba było wspól- 
nie rwać łańcuchy, trzeba było 
wspólnie stawać do walki ze 
wspólnym wrogiem. 


Wydaje mi się, że trzeba o 
tym mówić pełnym głosem, bo 
inaczej nie zrozumiemy całej 
$ głębi i histo- 
rycznej, jedynej słuszności pol- 


ko wyzyskiwaczom. Dowodów 


pzism: nasza przyjaźń, na- 
sze braterstwo z narodami 
Związku Radzieckiego. z naro- 


ście. Jego korzenie. biorące soki 
z ziemi ojczystej z całej naszej 
historii i współczesności — to 
nasza podstawowa narodowa si- 
la. A był długo taki czas. kiedy 
dostrzegały to 
treskliwe oczy, niczym świeżo 
posiane ziarno na polu pelnym 


mnie, że nie można opierać lo- 


jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i ze wszystkimi innymi naroda- 
Wydaje 
mi cię więc, że zawarte na Za- 
|chodzie układy wojenne, u któ- 
irych podstaw leży idea pano- 
są odpowiednim 
zjedno- 
i zapewnienia 


tylko wprawne. | 


wojny, jakich doznał nie tylko 
zaatakowany przez nas narńd 
radziecki, lecz i moi żołnierze. 


ców wojennych; obecnie, w od- | wyświetlić 


jwali przeciwko temu wznoszą 


| Praw Człowieka ogłosiła komur 
| vikat, w którym domaga się na” 
intere- | 
„wań 


|święcę wszystkie swe siły, aby 
przyczynić się do osiągnięcia 
świętego celu pokojowe. 


ckim, jak również ze wszystki 


dziecki pragnąłbym powiedzieć 
ludziom radzieckim, że ong 
przybyłem do ich kraju, ślepo 
słuchając rozkazów, jako wróć 
Obecnie zaś opuszczam ten kra 
jako jego przyjaciel. 

24 października 1953 r, 


Friedrich Paulus 
marszałek b. armii niemieckiej: 


film  propagujący 


okrzyki: „Chcemy pokoju % 
Wietnamie!* Policja dokonała 
aresztowań, jednak na żądanie 


grupy robotników zmuszona by- | 


ła uwolnić aresztowanych. Filni 
nie został wyświetlony. 


„Humanite* donosi, że Lig% 


tychmiastowego wszczęcia roko“ 
z rządem Wietnamskiej 


I 


ikoni uganiających się za polski” 


ja sprawiedliwość, ręce rewolu” 
cjonistów. 


wzajemnych 
polskiej ziemi, wśród 
skich pól, czy w głębi 
skich lasów. 
Tratowały owe ledwo kiełku” 
jące ziarenko prawdy o wspól” 
nej walce kopyta kozackich 


ukraiń* 
białoru” 


mi powstańcami. 


stów. 

Chciał je uśmiercić raz na 
zawsze Piłsudski, kiedy w 1920 | 
r. pchał polskie dywizje w czo* 


Chciał ją wyrwać raz na zaw” | 
sze z pamięci radzieckich ludoW 
Anders. kiedy zdradzał ich nik* 
czemnie w  najtrudniejszyc 
dniach — obrony Staiingradu. 

Wszystko co było złe, wstecz? 
ne. niesprawiedliwe, pasożytni* 
cze w dziejach obu narodów 
sprzysięgło się przeciwko temu 
ziarenku wspólnej prawdy. 
przecież na przekór — wyrosło 


| 


gnowały, chowały a w potrze” 
bie braniły do końca, aby tylko | 
mogło ono bez przeszkód rozwi” 
jać się i rosnąć dla lepszej przy” 
szłości. 


JERZY FIÓRKOWSKI 


*) Artykuł ten jest drugim z CJ” 
klu artykułów omawiających (rā 
dycje przyjaźni polsko - rosyjskie 


wyrzączanych na | 


i 
k 


5 3 z : ; h k e e: A = j p : ; ; A: „| 1 polsko . radzieckiej, Plerwsż 

T prawdę rzeklłszy, tak istotne œ nie wywalczą ci, którzy ją [mt Wszędzie, gdzie człowiek! cieli, Zgodnie pozbawili nasz dleglego bytu, ale był począt- | jego ludu. którzy również śmier- jostów nieufności, wśród kąkoli Re Anr PRE Ee Następ” 
dla każdego z boku stojącezo. pod pierwszym lepszym pozorem | próbował buntowniczo unosić | naród niepodległości. Zgodn.e | kiem naszej walki po stronie re- i telnie nienawidzili cara i jego wzajemnych nienawiści i UDTZE- | ny artykuł z tego cyklu zamieść!” 
człowieka sprawa  wvglądału | zóradzii:: magnaci w pysznych | głowę. musiał walczyć nie tylko | po tym robili wszystko co mo- woiucji. po stronie postępu. po sługusów. Ta wspólna nienawiść |dzeń. Podlewały tą nieufność ij à 


my w jednym z najbliższych nu^ 


karmazynach i biskupi w fiole-.z własn merów, 


Klęska powsiania kościuszkow- ym tyranem, ale i ba-|gli, aby ten stan utrzymać. ,stzonle demokracji europejskiej, 


i do tego samego tyrana była po |uprzedzenia łzy licznych krzywd 


Sfalownicy hnty „Batory“ dali ponad plan mies. 890 fon stali 


Okolo 70 tysięcy hutników bierze udział 


w Czynie Paźiziernikowym 


Blisko 70 tys. hutników reali-' przodują wytapiacze Szrajber, 
swe zobowiązania paź- Furtok i Durok, skrócili średn! 
dziernikowe, dąży wytrwale do czas wytopu o 4 minuty i pod- 
mieśli wydajność z metra kwa- 
dratowego powierzchni 


zuiąc 


s 
krzedterminowego wykonania 


swych zadań produkcyjnych. | pieca 


Dzieki realizacji podjętych w. 


produkcji za październik hr. 
Stalownicy tej huty, którzy zo- 
howiązali się wyprodukować 
585 ton stali ponad plan, dali; 
już 890,7 ponadplanowych ton! > 
siadł j ETER wśród stalowni- | Przekraczając 
kow w kraju zrealizowałi mie- 


szalownicy. wśród 


/ 68 dni przed terminem plan roczny 


Poważny sukces w toku rea- | Zrealizowali oni 
lizacji swych zobowiązań pro- | produkcji przędzy 


dukcyjnych, podjętych dla ucz-' 


Tysiące ton surówki 
Czynie Poździernikawym przez dukowały w toku realizacji zo- 
w.eioltysięczną załogę huty „Ba- bowiązań dla uczczenia 36 rocz- 
tory" zobowiązań, 3 wydziały tej' nicy Rewolucji Październikowej 
huty mogły zameldować oprzed- | załogi hut „Pokój”, 
terminowym wykonaniu pilanu ko“ i „Bobrek“. 
Załoga wielkich pieców huty 
„Pokój“ zobowiązała sie wypr 
dukować w październiku 810 ton 
surówki ponad plan. 


| nia dała już ponad 1500 ton su- | 
sieczny plan produkcji na 5dni | rówki. Na czoło załóg poszcze-. 
przed terminem. Równocześnie | gólnych agregatów wielkopieco- 
stórych ' wych tej huty, przekraczających 


swe zadania dzienne 
cach 104—108 proc., 


trzonu | doj i Szczaęhor, dzięki uspraw- 
nieniu dostawy tworzywa wiel- 
wypro- | kopiecowega i dobremu prowa- 


dzeniu pieca, osiągnę'i 


wych za 28 dni paździe 


„Kościusz- | uzyskali dalszy 


|terminowej realizacji 
Wysoko | zań przez całą zaloge. 


swe postanowie- , 
1 


brek“ dali 1.470 ton 


pniu dokładnemu 


się obsługa wielkiego pieca „B“. | Szkoły Ekonomicznej w Szcze- 
Garowi tego pieca Juranek, Go- 


sze przekroczenie zadań plano- 


wzrost wydaj- 
ności z metra sześciennego obję- 
tości pieca i w największym sto- 
pniu przyczynili się do przed- 


Wielkopiecownicy huty 


ponad plany dzienne. Sukces ten 
zawdzięczają oni w dużym sto- 
przeanalizo- 
waniu swych możliwości 


Słuchacze szczecińskiej WSE 
przygotowują się do studenckiej 
konferencji naukowej 


Wzorując się na przykładzie | profesorów, asystentów i akty- 
wyższych uczelni Związku Ra-| wu uczelnianego Związku Mło- 
w gran.- | dzieckiego, podobnie jak w ro- : dzieży Polskiej oraz Zrzeszenia 
wysunęła | ku ubiegłym, młodzież Wyższej | Studentów Polskich opracowa- 
no już problematvkę prac nau- 
kowych studentów. 

Wielu studentów 
opracowaniem tematów poda- 
nych przez katedrę marksizmu- 
leninizmu. M. inn. studenci Jut- 
kiewicz, Dąbrowska,  Kupicz, 
Kozieł i Kijowski pracują nad 
zagadnieniami ruchu robotni- 
czego oraz rolą. Partii 
awangardy klasy 


cinie rozpoczęła przygotowania 
do studenckiej konferencji nau- 
kowej, która odbedzie sie na 
wiosnę przyszłego roku. Celem 
tej konferencji jest rozszerze- 
nie i pogłębienie wiedzy naby- 
wanej przez młodzież I rozwija- 
nie jej zainteresowań do pracy 
naukowo-badawczej. 

Na wspólnych konferencjach 


najwyż- 


rnika br., 


robotniczej. 


zobowią- Š A 
W Swieto Zmarłych 
A W przeddzień Święta Zmar- | Janka Krasickiego, zaciągnęła 


łych społeczeństwo polskie zło- | warty przed grobami bojowni- 
żyło hołd bohaterom poległym | kow o Polskę Ludową. 

za wolność naszej Ojczyzny. | Grób Nieznanego Żołnierza 
Młodzież ZMP-owska Warsza- | pokrył się czerwienią kwiatów. 


PrZY|wy złożyła wieńce i wiązanki! Z pietyzmem przybrano gro 


zajęło się | 


podejmowaniu zobowiązań oraz 
poważnemu usprawnieniu orga- 
tej 


roczny plan 


nizacji pracy na stawie 
na 68 dni NĄ 


kwiatów przed Mauzoleum gen. | by wyzwolicieli stolicy — żoł- 
Karola Świerczewskiego, Julia- jnierzy radzieckich spoczywają- 
na Marchlewskiego,.na płytach | cych na Cmentarzu - Mauzo- 


analizy. 


| grobowych Hanki Sawickiej i| Icum. 


Rewolucji ; 


czenia 36 rocznicy i 
Październikowej, odnieśli ostat | 


nio przędzalnicy Tomaszowskich | zobowiązaniach 


Zakł. Przemysłu  Welnianego. 


Nowe pokłady wysokogatunkowego węgła 


Inżynierowie, technicy i gór-|! 
nicy Zagłębia- Wałbrzyskiego 
kontynuują pracę nad udostę?- 
nieniem do eksploatacji boga- 
tych pokładów węgla wokół szy- 
bów zatopionych w okresie go- 
spodarki  Kkapitalistycznej. Po 
uruchomieniu pokładów sztolni 
upadowej „Amalła" i szybu 
„Klara“ w roku ubiegłym 
przystąpiono w bież. roku do 
odwodnienia szybu „Teresa“. 

Robotnicy Przedsiębiorstwa 


BEE 
Młodzież Sląska 
serdecznie gościła komsomolców 


Młodzież Śląska przybyła li- 
cznie na spotkanie z komso- 
moleami przedstawicielami 
bohaterskiej Armii Redzieckiej. 
Na długo przed rozpoczęciem 
wieczorku wielka sala zebrań 
gmachu „Biprochemu* w Gli- 
wieach wypełniona jest młodzie- 
Żą. Są tu wybitni młodzieżowi 
przodownicey pracy: młody rę- 
bacz Stefan Malota z kopalni 
„Giiwice*. Stanislaw  Momat 
z kop. „Sośnica“. Karol Samiec 
i Henryk Brugwalski z huty im. 
Stalina, Hanzlik i Gawęda — 
przodujący wytapiacze z huty 
„i Maja“. Teresa Tera — przo- 
dująca brygadzistka z gliwic- 
kiej f bryki odczynników che- 
micznych. Maria Marek — przo- 
dująca członkini spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Bojkowie pow. gli- 
wickiego, młodzież szkolna i in- 
ni. 

Gdy wchodzi delegacja kom- 
somolców, na sali zrywa się bu- 
rza oklaskow. 

„Niechaj dzisiejsze spotkanie 
jeszcze bardziej zacieśni więzy 
przyjażni między młodzieżą 
polską i radziecką. Niechaj w 
codziennej walce o plan, o so- 
rializm przyświeca nam przy- 
kład okrytego chwałą Komso- 
mołu przewodnika młodzie- 
ży całego świata" tymi 
słowami przewodniczący ZM 
ZMP w Gliwiach tow. Hen- 


ryk Schindler wyraził uczucia 
jakie 


przyjażni + braterstwa. 


PROGRAM 


na dzień 3 listopada 1953 r. 


(wtorek) 
Program II — na fali 407 m. 
Piogram dnia: 7.50, 14.00. 
Wiadomości: 3.05, 6.50, 7.55, 
17.00, 21.00, 25.50. 
519 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- 
cert poranny w wyk. Ork. 


Mandonnistów Rozgł Łódzkiej 
PK pd. E. Ciukszy, 600 Gi- 
nimastvka. 6.10 Kalendarz Fa- 
diowy, 6.15 Radziecza muzyka 
rozrywkowa, 6.50 Muzyka po- 
ranna, 8.00 Muzyka populat- 
na, 8.20 Koncert poranny, 
8.55 Przeiwa, 14.05 Informacie, 
14.10 Aud. dla kl. TV, 14.30 
Aud. dia kl. VI, 15.00 Waideu- 
fe! — dwa walce, 15.10 „Hura- 
gan“ — fragm. pow. Czoáu-Li- 
pu. 1550 Aud dla dzieci, 16.00 
Pieśni rosyjskie | radzieckie— 
śbiewa KB. Czekotowski — ba- 
rytoń, 1620 „Muzyka dla wszy- 
stkich*, 17.05 Korespondencja 
z zagranicy, 17.25 „Ze sportu*, 
17.30 „Na warszawskiej fali", 


ktbry szepcze... 
Ro 


sunki między nimi 
szantażują go, 


Trepka bierze do ręki 
wek. 


kradną mu pieniądze, 


przed końcem roku, a na 2 dni) 
przed terminem ustalonym w 
październiko | 

} 


| wych. 


Montażu Urządzeń Elektrycz” 
nych it Przedsiębiorstwa Budo- 
wlanego Przemysłu Węglowego 
Nr 8 ze Stalinogrodn, przy po- 
mocy górników kopałni im. M. 
Thoreza w Wałbrzychu, rozpo- 


częli już intensywne roboty! 
przy urządzaniu zniszczonego | 
szybu. 


Uruchomienie szybu udostęp- 
ni do eksploatacji poważne za- 
soby wysokogatunkowego węgla 
koksującezgo. 


żywi młodzież Śląska do ludzi 
i radzieckich, do komsomolców. 

Górnik Stanisław Monat w 
imieniu młodzieży gliwickiej 
wzywa młodzież zetempowską 
i niezorganizowaną całej Pol- 
ski. by wstepowała w szeregi 
TPP-R i stała się agitatorami 
najwznioślejszej idei braterst- 
wa i przyjaźni narodu polskie- 
jgo z narodami Związku Ra- 
dzieckiego. 

Delegacje zakładów pracy 
į wręczają drogim gościom bu- 
kiety kwiatów i podarki: mło- 
dzi górnicy z kop. „Sośnica — 
pięknie wykute w węglu pła- 
skorzeźby, zetempowcy z huty 
„J Maja“ — estetycznie wykona- 
ne koła zebate... 

Potem nastąpiły występy ze- 
społów artystycznych. W przer- | 
wach między występami trwają | 
gorące rozmowy: na temat pra- | 
Ley Komsomołu, następuje Wy- 
„miana znaczków zetempowskich | 
ji komsomolskich — pilnie notu- | 
je się również adresy drogich | 
|przyjaciół, aby nawiązać z ni- 
mi ścisły kontakt. 

W imieniu delegacji komso- 
molców przemówił tow. Fiodo- 
row: „Dziękujemy wam serde- 
cznie za gorące przyjęcie, za 
miłe chwile, które spędziliśmy 
wśród was. Cieszymy się z suk- 
resów pracy waszej organizacji |z 
zetempowskiej. Życzymy wam 
nowych zwycięstw w walce 0 
socjalizm. o pokój". 

JÓZEF MAGDZIAR 
Gliwice 


czele. 


De'egacja TPPR wyjechala 
to Związku Radzieckiego 


31 października br., na zapro- 
|szenie Wszechzwiązkowego To- 
warzystwa Łączności 
nej z Zagranicą (WOKS) wyje- 
chała do ZSRR delegacja TPPR 
wiceprzewodniczącym 
Głównego "TPPR 
Przewodniczącego Rady 
stwa prof. S.efanem Ignarem na 


W sklad delegacji wchodzą S. 


się II turnus brygad inwesty- 


trwać będzie przez cały paź- 
dziernik i listopad. Pewna część 
junaków już rozpoczęła pracę 
na wielkich obiektach Planu 6- 
j letniego. 

Brygady inwestycyjne pierw- 
| szego turnusu mają poważne o- 
jsiągnięcia produkcyjne i w pra- 


Zarz. 


zastępcą 
Pań- 


Harcerze Szczecińskiego Pałacu Młodzieży imienia Rewolucji Październikowej nawiązali 
w ub. roku stałą korespondencję ze swymi radzieckimi kolegami — pionierami 
| Ostatnio, z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej harcerze szczecińscy 
otrzymali od swoich przyjaciół z Moskwy piękną sygnałówkę z proporczykiem. 
Na zdjęciu: grupa harcerzy ogląda piękny podarunek. 


Junacy II turnusu brygad inwestycyjnych SP 
rozpoczęli pracę 


22 października br. rozpeczął |jmi zapewnienie sobie przyszło- 


| 


Moskwy. 


l 


ści. 


Kultural- | cyjnych SP. Wcielanie do Mieszkam w gromadzie Gra- 
II jesienno-zimowego turnusu, bówka, gdzie nie ma światła e- 
brygad inwestycyjnych SP |lektrycznego. Nie ma też świet- 


licy, w której można by cieka- 
wie i pożytecznie spędzić czas 
wolny od pracy. Wierzę, że 
dzięki mojej pracy i pracy ty- 
sięcy junaków w  brygadąch 
SP będziemy mieli coraz więcej 
gromad zełektryfikowanych, co 
przyczyni się do lepszego roz- 


3 : cy politycznej. woju życia kulturalnego. Dla- 

RA DIOWY Cuprynowa — nauczycielka | * podczas pierwszego turnusu |tego też nie czekam na kartę 
szkoły podstawowej w Człucho-|w  brvgadach inwestycyjnych | powołania, zgłaszam się ochot- 

18.03 Muzyka różrywkowa — wie. woj. koezalińskie, prof. |.Służba Polsce" do Zw. Mło- |niczo. aby spełnić swój obowią- 


gra Duet Harmomistów J. a | M dzieży Polskiej wstąpiło 4.773 |zek wobec Ojczyzny“. 

Stec į J. Chruszcz, 18.40 ZA p i CEF a J EE EO junaków. „Będę pracował w brygadzie 
Rosal rok Moj 19.16 2 Z ENNA ISS pTO- SPuża część junaków po zakoń- | sumiennie i jak najlepiej — 
„Dziedzic z Makowa" — opow. fesor katedry rusycystyki UA | czeniu T turnusu rozpoczęła pra- | zwierza się swym kolegom Wła- 
W: W E BEE AE ża Uniwersytecie we Wrocławiu, |cę w kopalniach, poszła do szkół |dysław Kowol, ze wsi „Konopi- 
cert symfoniczny w wyk. Wiel- St. Lewandowski — kierownik | zawodowych i oficerskich. I pa | 30. „Cheę zdobyć zawód trak- 
kiej Ork. Symf. P. R. pod wydziału propagandy za |NP. z. 11 brygady SP w 4 TUIN Zgłaszam się do bry- 
ayr. Arnolda  Rezlera, w 3 święcimiu 50 junaków rozpoczę- |gədy SP ochotniczo, by speł- 
PRA ES, F A we TPPR, A. Majewska — chłop |}, już pracę w kopalniach wę- |nić swój obowiązek patriotycz- 
towe, 21.36 „Ulubieni kom- ka z woj. bydgoskiego, S. Pi- |gia, a 13 zostało skierowanych |ny wobec Ojczyzny”. 

pozytorzy radzieccy“ — Mo- żoń —  wiceprzewodniczący |do szkół oficerskich. | Podobnych wypowiedzi jest o 
krowsow, 22.00 Felieton sa- 


tyryczny S. Mrożka z tomu 
pt. „Półpancerze praktyczne, 
2220 Muzyka taneczna — gra 
Ork. PR p. d. Jana Cajmera, 
22.00 Utwory Roberta Schu- 
manna. A 
Szczegótowy program audycji 
zamieszcza tygodnik „Radio i 
Swiat“. 

Polskie Radio zastrzega So- 
bie możliwość zmian w pro- 
gramie. 
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 dlksander Saler-Kuski 


STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKÓW 


śnież jejskie opłotki. W oddali dudni front. Wśród zabudowań Niemcy. W Mrocz- 
e A e ŃRy komitet chłopski, Wszyscy z niepokojem oczekują za 
przybycie towarzysza Bohdana, Nagłe do wnętrza wpada grupa uzbrojonych cywilów. 
Strzały, Szymek Bielas wiejski chłopiec, wldzi z ukrycia jak jeden z bandytów serią 
z automatu dobija rannego fornala i wychodzi. Szymek przypada do konającego chłopa, 
towarzysz... 
k 1952. Jesień. Osiedle przemysłówe pod Warszawą. Szymek Bielas przybywa do 
pracy w jednej z fabryk U progu nowego życia wita Szymka tajemnicza śmierć ao: 
degu robotnika Malinowskiego. Atmosfera w osiedlu j fabryce jest zła: robotnicy awan- 
turują się — pija. W inż. Karolczaku rozpoznał Szymek zabójcę fornala z chłopskiego 
komitetu. Majster Łętowski oraz młodzi, zdemoralizowani robatnicy Czermień ł Jura- 
siuk wciągają chłopca do picia wódki oraz namawłaja do kradzieży. Szymek, który po 
jednej z pijatvk stracił z nasypu kolejowego majstra Rawicza, dostaje się w sieć 
intrevg i szantażu. Losem Szymka interesuje się tylko młoda majster Drożyńska i nowy 
ier ik 1 botniczego — 
EC E E A 03 jacyś ludzie. Od tego wypadku datulą się przyjacielskie sto- 
t Za to, że Bielas chce wyzwolić się od wpływów chuliganów. ci 
w końcu namawiają do kradzieży żarówek. 
O zmierzchu Bielas wykręca żarówki z najaśnie traktorów, za które otrzymuje pienią- 
dze. żarówki zostały znalezione przez KuroószAa. 


Bondan. 


Rudziel. Pewnego 


jedną z żaró- 
j R zrobił... Ałe teraz już 


lu, A. Solska 
„Trybuny Ludu“, 
ska — zastępca red. nacz ty- 
godniiga „Przyjaźń“ oraz M. Žu- 
iławski — literat. 


Powieść rrrmawA 


Zarz. Gł ZSCh. J. Podgajny — 
maszynista dźwigowy 
Gdańskiej, C. Sobik — sekre- 
tarz Zarz. Woj. TPPR w Opo- 
— dziennikarka 
M. Wolodar- 
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wieczoru na Rudziela i idącego 


— A zdawało mi się, że wiem kto to 
nic nie rozu- 


Wielu junaków z pierwszego 
turnusu ochotniczo zgłasza się 


Stoczni do pracy na drugi turnus. M. in. 


inwestycyjnej, napisał w liście 
da Kom. Woj. SP w Stalino- 
grodzie: 

„Jestem synem małoro!lnego 
chłopa. Pragnę zdobyć w bry- 
gadzie zawód, który umożliwi 


— Kto się w dzień boi cieląt, w nocy 
krowy kradnie — mruczy inny za ple- 
cami kolegów. 

Trepka stoi w milczeniu. 


Jurasiuk przeciągając się mówi: 

— Ale z ciebie majster! A tak się 
brachu, kłóciłeś, nie chciałeś zacząć, 
zupełnie jak prawiczka. 

Szymek, stojący bezmyślnie pod ok- 
nem, odwraca się powoli, jakby obu- 
dzony ze snu. Są sami w pokoju, źle 
oświetlonym słabą żarówką. 

— Co za majster? 

— No, z tą ostatnią robótką. 

Szymek blednie. 

— Ciszej. ciszej!... 

— No, dobrze... — ziewa Jurasiuk, 
potem obojętnie mruczy: — Może lepiej 
było to wkleić komu innemu? Ten 
Trepka. prawdę mówiąc, to niezły fa- 
cet. Choć teraz poszedł za towarzysza, 
do partii... 

— Wkleić? Co wkleić? 

— Nie kręć, bo ci się we łbie zakręci! 
Mówię o żarówkach. 

— O żarówkach? A co ma do tego 


junak Tadeusz Zbien, zgłasza- | 
jąc się: ochotniczo do brygady | 


wiele więcej. Wszystkie one 
świadczą o tym, że junacy coraz 
lepiej zdają sobie sprawę z o- 
bowiązków i zadań  postawio- 
nych przez Partię przed Związ- 
kiem Młodzieży Polskiej i 
„Służbą Polsce“. Dając wyraz 
temu zrozumieniu ochotniczo 
zgłaszają się na II turnus bry- 
gad inwestycyjnych SP. 

(nad) 


jako | 


stwo całej Polski z oburzeniem 
protestuje przeciwko bezpraw- 
nemu 
statku „Praca“ przez czangkai- 
szekowskich piratów i zdecydo- 
wanie domaga się natychmia- 
stowego 
wraz z całą załogą. 


cińscy, 
zakładów odzieżowych — wszy- 
scy ludzię pracy w Szczecinie 
żądają w uchwałonych na ma- 
sówkach 
miastowego zwrotu statku „Pra- 
ca“, zwolnienia całej jego za- 
łogi 
rackiej napaści. 


listycznymi rabusiami'*, „Żąda- 
my uwolnienia statku „Praca*!* 


List do młodzieży wiejskiej 
od Jana Barabasza 
ze wsi Sławianowo, pow. Złotów 


Drodzy, młodzi Przujaciele! > 

Redakcja Sztandaru Mło- F 
dych“ zwróciła się do mnie z 
prośba, abym napisał o tum, 
jakie w tum roku miałem 
zbiory i jok wywiazałem *ię 
z obowiązków wobec pań- 
stwa. 

Chcę na te pytania w 
swym liście odpowiedzieć. 
Zacznę od krótkiej historii 
mego życia. 

Otóż mieszkam w groma- 
dzie Sławianowo, gm. Klesz- 
czyna, pow. Złotów, woj. ko- 
szolińskie. Mieszkam tu od 
dzieciństwa. Ojciec w spad- 
ku porostawił m, mała kuż- 
nie, wyuczył fachu kowal- 
skiego i przekazał 0,62 ha 
ziemi. 

Od dzieciństwo miałem ma%anść odesuć añ 
samym. sobie wrogą wobec Polaków politykę 
zaborców niemieckich: kapitalistów, bankie- 
rów, obszarników. Dążyli oni do wyniszczenia 
polskości na zagarniętych przez siebie na- 
szych ziemiach. U nas w Sławianowie mie- 
szkał sobie obszarnik Stein. panował faktycz- 
nie nad całą gromadą, z mało i średniorol- 
nych chłopów uczynił swoich poddanych. 
Zmienił nazwę wsi i kazał ją nazywać — 
Steinmarkiem. 

„Rok 1945, to rok wyswobodzenia naszych 
ziem spod przemocy drapieżców  hitlerow- 
skich. Kiedy witałem w swej kuźni żołnierzy 
polskich i radzieckich, płakałem z radości 
i czułem, że stałem się młodszym o co naj- 
mniej dziesięć lat. Oddychałem wolnością na 
wyzwolonej ziemi polskiej. Otrzymałem ? na- 
działu ziemię od państwa. tak że obecnie 
gospodaruje na 4,5 ha. Rodrina moin składa 
się z 6 osób; poza mną i żoną, mam dwóch 
synów i dwie córki. 

W rozbiciu na klasy ziemia moja obe'muie: 
2 ha II klasy, 2 ha III klasy i 0,5 ha IV kla- 
sy. Jeśli przed wojną miałem jednego pro- 
siaka i parę kur, to obecnie posiadam: 2 kro- 
wy, 1 jałówkę, 1 cielaka i 3 owce, dalej: 
1 maciorę i 5 prosiąt (niedawno sprzedałem 
państwu 2 tuczniki), ponadto ok. 20 kur, 15 
kaczek, 6 indyków. Dorobiłem się również 
własnego konia. Wzdłuż drogi stoi mój mu- 
rowany dom, w głębi mieści się chlew, z le- 
wej strony podkowę zabudowań tworzy no- 
wowybudowana przeze mnie stodoła. 

Tak wygląda moja gospodarka. Teraz jeśli 
mam przedstawić moje zbiory i omówić wy- 
wiązanie się z obowiązków wobec państwa 
zacznę od tego, jak rozplanowałem w roku 
gospodarskim 1952/53 zasiewy. 

Otóż: 1,5 ha przeznaczyłem na żyto, 1 ha 
pod pszenicę, 1 ha pod ziemniaki oraz pozn- 
stały hektar wykorzystałem pod zasiew owsa 
(40 arów), buraki cukrowe, len, pastewne 
i warzywa. Tak praca w jesieni jak i na wio- 
snę kosztowała mnie, żonę t córki sporo wy- 
siłku. Chociaż nie tylko chodzi o wysiłek rąk. 
Ja staram się również wysilać głowę. Czytam 
broszury 2 dziedziny rolnictwa, czytam stale 
prasę i wydawnictwa rolne. Nowe osiągnięcia 
w uprawie czy hodowli staram się w miarę 
możliwości wprowadzać w moim gospodar- 
stwie. Oto np. uprawiając w ub. r. ziemię 
pod pszenicę wykonałem przede wszystkim 
sprężynowamie ziemi, potem rozłożyłan na- 
wóz naturalny, następnie starannie głęboko 
zaorałem £ w dogodnym czasie zasiałem. Na 
wiosne kilkakrotnie, nie raz, zasilałem ozi- 
minę nawozami sztucznymi, kupionymi po 
żniwach w GS. Tym sposobem pszenica piek- 
nie mi urodziła. Obecnie po omłotach i wyko- 
paniu ziemniaków plony moje wyglądają nu- 
stępujaco: zebrałem żyta 24 q, pszenicy 32 q, 
owsa 8 q, ziemniaków 210 q. Żyto nie obro- 
dziło mi tak juk przewidywałem Na stosun- 
kowo mniejszy niż zwykle urodzaj żyta wpły- 
nęły przymrozki w czasie kwitnienia zboża. 
Mimo tego plony wszystkich zbóż w tum ro- 
ku nie są wcale niższe niź w. ubieglym, a 
przeciwnie — ogólnie są nawet wyższe. 

Właśnie po uymłóceniu kilku  snankóńów 
pszenicy i żyta otrzumałem znauadnmianie 
z Prezydium GRN o przypadających na mospo- 


W dalszym cłągu społeczeń- 


zatrzymaniu  polskiegn 


uwolnienia statku ; Pracę. 


Stoczniowcy, hutnicy szcze- | Adenauera jak i 


kolejarze, pracownicy 


cie". 


rezolucjach  natych- 


pili zatrzymanie 


W rezolucji, 
masówce, załoga 


i ukarania sprawców pi- 


wszystkich osób, 


Wypija i wychodzi. 
Zaczyna właśnie padać pierwszy śnieg. 
6 


Łętowski przyrządza herbatę na ma- 
szynce elektrycznej. Pukanie. Tokarz 
podchodzi do drzwi i uchyla je ostrożnie. 

Za drzwiami stoi milczący, zaśnieżony 
Bielas. 

— No?.. 

—Dzień dobry—burczy chłopak, prze- 
pychając się do wnętrza pokoju. 

— Nie lubię jak kto przychodzi bez 
powodu — mówi Łętowski — Za czym 
węszysz, uważaj. bo ci nos odgnije. 

Szymek siada nie zdejmując płasz- 
cze ani kapelusza. Wpatruje się w smu- 
gę pary unoszącej się z czajnika. Po 
chwili odzywa się z twarzą nadal wci- 
śniętą w kołnierz palta: 

— Dałbyś pan herbaty, panie Łętow- 
ski.. Przez jedną szklankę jeszcze pan 
nie zbiednieje, 

— No, to zdejmuj tę szmatę. Daj po- 
wiesimy przy piecu. A kapelusz? Ty 
może wyznania mojżeszowego? Masz tu 
moje stare pantofle, włóż smarkaczu, 


Trepka? sprawa, wezwali chłopaka na milicję — kon w Kąt te twoje wiadra. 
Jurasiuk, rozgniewawszy się, siada ich sprawa, ale kiedy łżesz aż się dymi i E RS paraj a A niego płaszcz 
i spuszcza nogi na podłogę. w pokoju, to już jest moja sprawa. miec cd OR R. BŁ kz” mu 
— Ty mnie nie bajeruj! Zgrabnieś to Szymek stoi przed nim z otwartymi RADUCE UYEN mn inter 


— Trzeba.. Trzeba spisać protokół.. 
-- wyjąkuje wreszcie z trudem. 


— Skąd to się tu wzięło? — pyta 
blady i oszołumiony Kurosz. 

| chociaż w zasadzie nie wierzy, aby 
Trepka mógł dopuścić się podobnej 
rzeczy, patrzy jednak na niego z od- 
rebiną przykrej podejrzliwości. 
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t Trepka drapie się po brodzie. 


miem.. On by mi tego nie podrzucił... 


Wielu robotników trąca się znacząco 
pokazując sobie Trepkę oczami. Nie- 
jeden z nich żywt przekonanie, że Trep- 
ka istotnie jest winowajcą. 
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wszystko załatwił majsterku! A taki by- 
łeś święty! , 

Szymek zbliża się pełen złych prze- 
czuć. 

— Jurasiuk, w imię Ojca i Syna, po- 


Wśród zabierających głos pra- 
|cowników MPK tramwajarz Ja- 
szczyk powiedział: „Znamy wie- 
le prowokacjt, które za każdym 
razem miały jedno 
(utrudnić nam naszą pokojową 
Ale tak samo nie dzia- 
lają na nasze nerwy pogróżki 


Wiemy, że tak samo jak my. 


potępi ten bandycki napad każ- 
dy uczciwy człowiek na świe- 


Z wielkim oburzeniem potę- 


ku robotnicy Nowej Huty. 
uchwalonej na 


zwolnienia statku, 


ustami i przerażoną twarzą. 


Bar „Pod Fikusem*. Bielas podchódzi 
do szynkwasu, rzuca pieniądze na cyn- 
kową ladę. 


— Giębszą. 


kiem. Wreszcie nalawszy herbatę, wy- 
ciąga spod okna rozpoczętą ćwiartkę 
rumu. Dolewa Szymkowi i sobie, po 
czym kładzie się na łóżku, podpierając 
się łokciem. : 
Szymek nie zwracając 'uwagi na rzu- 


darstwo należnośrninch wo- 
4 bec państwa Zawivadamień'e 
donosilo. że do punkty sku- 


pu w Kleszczynie jestem 
zobowiązany sprzedać pos 
cenach państuowyci: 984 
kg zboża i 1226 kg zjemnia- 


ków. Cuframi nie przeraci- 
łem się wcale, ale wiedzac 
już jakie będę miał plony 
zrozumiałem, że będę mógł 
plan z powodzeniem wyko- 
nać bez żadnego uszczerbku 
dla gospodarki Sporządziłem 
proste obliczenie: skoro w 
sumie zebrałem zboża 64 g, a 
mam odsprzedać państwu 
9,48 q, to na własny użytek 
pozostaje mi 54.52 a. Po cal- 
kowitym wymłóceniu chcę 
sprzedać państwu po cenach 
rynkowych jeszcze z 10 q pszenicy. Na razie 
zawiozłem na punkt skupu 6,7 g pszenicy, 
2 q owsa i I q żyta. wykonując tym samym 
swoj plan 2 nadwyżką. Niedowno wypełni- 
łem obowiązek sprzedaży państwu ziemnia- 
ków. Wyznaczono mi 1226, a sprzedałem — 
5210 kg. 

Odstawiłem też tak, jak miałem wyzna- 
crone 7] kg żywca, a ponadto sprzedalem 
spółdzielni w ramach kontraktacji 4 bekony 
o wadze 90 kg każdy. Plan dostaw mleka 
wykonuję również z nadwyżką. Ostatnio tak= 
że splaciłem III ratę podatku gruntowego, 

Możecie tutaj postawić pytanie: czymże ta 
tak kieruję się wykonując w terminie i czę= 
sto z nadwyżką przypadające obowiazki. 

Odpowiem krótko: kieruję się własnym 
rozsądkiem, pamiętając o korzyściach dla 
swojej gospodarki i dla gospodarki ogólno- 
narodowej. Uważam, że sprzedając państwu 
część swoich płodów rolnych, robię dobrze 
dla siebie samego 

Przecież dostaję od państwa pomoc w kre- 
dytach pieniężnych na rozwój gospodarki; 
2 tych właśnie kredytów mogłem wybudować 
sobie stodołę i wyremontować budynki. 
W roku 1951 przebywałem okrągły miesiąc 
w Żegiestowie-Zdroju, w tym roku ZSCh po- 
parł moją prośbę na jednomiesięczny pobyt 
w Szczawnicy. 

Państwo zradiofonizowało wieś, państwo 
zorganizowało we wsi ośrodek zdrowia. 

Widzę wyraźnie pomoc państwa. bo pomoc 
ta jest widoczna. Szkoda, że niektórzy tego 
jednak nie dostrzegają. 

Oto macie, drodzy Koledzy, odpowiedź na - 
to, jak wywiązalem się z obowiązkowych do- 
staw, jak wygląda moja gospodarka po wy- 
konaniu planu, czym się kieruję, terminowa 
iz nadwyżką sprzedając państwu część moich 
płodów rolnych. 

Nie wszyscy chłopi dochodzą jednak prędko 
do podobnych wniosków. A są nawet tacy 
bogaci chłopi, którzy wręcz odwrotnie baj- 
durzą na temat skupu. 

I tutaj właśnie duże pole do popisu ma mło- 
dzież, a przede wszystkim zetempou" y. ale 
w gromadzie Sławianowo koło ZMP na czele 
z przeuodniczącym kol. Wegnerem, nic nie 
robi ani w skupie zboża, ani w gospodarce. 
Wydaje mi się, że młodzież powinna więcej 
czasu poświęcać konkretnym sprawom swo- 
jei wsi. 

Ale młodzież agitując za terminowymi do- 
stawami musi przede wszystkim sama zro- 
zumieć cele mądrej polityki naszego pań- 
stwa, musi dobrze znać gospodarkę rolna. 
Agitując, młodzież nie powinna zapominać 
także o drogach, które prowadzą do wzrostu 
wydajności 2 hektara i hodowli, a tym sa- 
mym mogą mieć duży wpływ na wykonywa- 
nie planów dostaw dla państwa. Tutaj cho- 
dzi mi o to, że młodzież może uprawiać po- 
letka doświadczalne, przeprowadzać próby 
siły kiełkowania ziarna, budować wzorowy 
silos, czy gnojownik. 

Kończąc, życzę młodzieży  pówodzenia 
w pracy na wsi. a jednocześnie pragnę po- 
dziękować państwu za nagrodę: Brązowy 
Krzyż Zasługi, który otrzymałem 22 lipca br. 

JAN BARABASZ 
wieś Sławianowo, pow. Złotów 


Protesty społeczeństwa przeciw porwaniu statku „Praca“ 


rządzonej polskiej banderze". 


celu: | ły się w wielu innych zakładach 

pracy w woj. krakowskim, m. 
in. w Zakładach Uprawy Tyto- 
| niu w Czyżynach, w Zakładach 
| Chemicznych w Dworach koło 
Oświęcimia, w kopalniach soli 
w Wieliczce. 

Na masówce w świetlicy 
Bydgoskich Zakładów Przemy- 
|słu Gumowego przemawiał m. 
in. mistrz "Andrzej Walczak.. 
„Statek jest dorobkiem ludzi 
pracujących dla pokojowego bu- 
downictwa — mówił on. — Za- 


ta prowokacja. 


polskiego stat- 


budowy sta- 


Na zebraniu w zajezdni tram- | lowni pisze: „Żądamy od rządu | trzymanie go pokazuje iak 
wajowej raz po raz rozbrzmie- | Stanów Zjednoczonych  spo- | wielka jest nienawiść podże- 
wają okrzyki: „Precz z imperia- | wodowania natychmiastowego paczy wojennych do pokojowej 


uwolnienia | pracy narodów demokracji lu- 
znajdujących ' dowej“. 
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r— Jakich? 

— No, jak ja?.. 

Tylko bez macie. Rsbisz Interesy 
z panem Wacusiem. to sobie rób, ale 
mnie do tego nie mieszaj. Ja, bratku, 
na kradzionym się nie dorabiam | zło- 
dziejstwa nie znoszę. 

Szymek zdumiony, poprawia się 
w krześle i podnosi wzrok znad szklanki, 

— Panie Łętowski... 

Tokarz dmuchając uważnie na her- 
batę. marszczy się. 

— No, bez takiego tonu, mój złociut= 
ki. I nie patrz tak na mnie. Dorosły je- 
steś. pełnoletni, robisz to. co ci się no- 
doba. Ja, bracie. szanuję cudze poglą- 
dy. a już nic nie mogę poradzić, że ty 
na każdego krzyczysz. 2 nikim w zgo- 
dzie nie żyjesz. każdemu się narażasz. 

Szymek podniecony i zaczerwieniony 
przerywa mu: 


— A, to tak. To ja winien. 


— A pewBo. Ty, pało jedna. zamiast 
pana Wacusia szanować. za kołnierzyk 
go targasz. albo na przykład — coś ty 
sobie upatrzył do Czermienia? Gospo- 
darski syn. Nie taki dziad. co śpi w sie- Í 
ni na kołku i dziurą się przykrywa. 
Rozsądny chłopiec. Spokojny, nie wy- 
raża się. nie bije. 

— Ale. panie Łętowski — woła Szy- 
mek ze wściekłością. — Ten Czermień 
to taka świnia, że... Wiesz pan, co on 
wczoraj  wykombinował..  Podrzucił 
Trepce żarówki. Z tych. co to ja... wiesz 


a_ — mó - iedz no ty wyraźniej! Co z tym Tre i ć A pan... Trepka teraz na milicji A wy- 
nym aien T A nich * To ką? Stało BIE tate "dzi po południu? P- — Śledzika szanowny obywatel ży- Eo. Pn grzeje drżące dłonie chodzi na to, że to Ja mu zrobiłem nie- — | 
ce ktoś urządził?.. A pieniędzy ci kie- — No, nie, nie lubię tego, to już nie czy? — pyta barmanka. E Pac Łał GSA Guy ie ar szczęście... 
dy nie podsypywali? lubię. Podrzuciłeś mu towar — twoja — Powiedziałem, głębszą. takich? (d.n) 
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lsię na jego pokładzie t pelnego 
zadośćuczynienia krzywdzie wy» 


Masówki protestacyjne odby= 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


Spraw 


Poznań to miasto zabytkowych 
budowli ulic pełnych stngenckiej 
miodzieży i sportowców. Wśród nich 
pierwszą jest 15-letnia pływaczka 
Alicja Klemińska, która uzyskuje 
wyniki na szalę światową. W jakich 
warunkach wycgowała się ta mio- 
da zawodniczka? Jak pracuje i ja- 
kie ma trudności? Czym żyjećł 

Snpójrzniy na jej codzienne oto- 
czenie. 

Dom. Ojciec — artysta malarz, a 
równocześnie trener pływacki Stali, 
kióry obchodził w bieżącym roku 
25-1ecie pracy trenerskiej, Matka — 
instruktor pływania, współpracuje 
z mężem; o wynikach ich pracy wy- 
szkoleniowej świadczy najlepiej 
fakt, że sekcja pływacka Stali przo- 
daje w Poznaniu. Młody braciszek 
Alicji, Geniek, chodzi do szkoły. 
W kącie pokoju Klemińskiej stoi 
wozek z lalką, na łóżku duży plu- 
szowy piesek — którymi Alicja się 
już nie bawi. ale jeszcze nie pozwa- 
la na ich usunięcie, 

Szkoła czterdzieści uczennic 
klasy IX b. Liceum TPD im. Dą- 
brówki, które są towarzyszkami za- 
kaw i nauki Alicji; lubią ją one i 
szanują za to, że chociaż jest — jak 
niówią — „wielką pływaczką”, nie 
jest wcale zarozumiała. 

Do końca ub, roku szkolnego Ali- 
cja uczęszczała do 6 klasy szkoły 
muzycznej. Musiała jednak zrezyż- 
rować z nauki gry na fortepianie 
— ponieważ... 

Ponieważ w liceum zaczęło się 
Alicji źle powodzić: Do % klasy wia- 
cznie miała ona co prawda same 
hardzo dobre stopnie. Potem jed- 
nak przyszedł uporczywy trening, 
wspaniałe sukcesy w piywaniu — 
a na zakończenie roku szkolnego w 
Liceum im. Dabrówki najlepsza 
sportsmenka musiała zdawać 2 egza- 
miny poprawkowe. 

Kogo winić za taki stan rzeczy? 
Czy tylko Alicję? Trudno wymagać 


mie tylko 


robieniu  cGebrych 
postępów w szkole i ra basenie. 
Obarczono ja zbyt wie!oma abo- 
wiązkami. Ponad siły młodziutkiej 
rekordzistki było powiązanie całej 
pracy sportowej i muzycznej ze 
szkołą tym bardziej, że Alicja mu- 
siała uczyć się sama — znikąd nie 
utrzymała żadnej pomocy. Nawet 
dorosty człowiek, nie  potrafiłby 
samotnie podołać takim obowiaz- 
kom — a cóż dopiero 1i-letnia wte- 
dy Alicja! 

Dyrekcja szkoły i wychowawczy- 
ni klasy, prof. Dropińska, doskona- 
le zdawały sobie sprawę z tego, że 
żadne najwieksze nawet zzolności, 
nie dadzą wyników bez pracy, wy- 
chowawczyni widziało. że Alicja za- 
niedbuje sie coraz '"'ecei w nauce, 
że nie zawsze narsi lekcje, któ- 
re opvścjła, wyje” «ujac na zawo- 
dy i treningi. Ale „namoc*, jaką da- 
ła Alicji sekota, ozrzniczyła się je- 
dznis do zwróce uwagi rodzicom 
Aleji, że trzeba Ie ulżyć ł odebrać 
ja ze szkoły muzycznej. Dyrektorka 
szkoły. tow. Czajkowska, powie- 
dziala; — „my się boimy odpowie- 
dziatności. Może sobie Klemińska 
ż6 ño innej szkoły". Oto, jaki sto- 
sunek istniał do Alicji w szkołe, 
jay starano się jej pomóc, jak dba- 
no o to. ażeby nie miała zaległości 
1 jaką otaczano ją „opieką“. Ale dy- 
rekcja szkoły nie omieszkiwała przy 
lada okazjii chwalić się swoją „wy- 
sbowanką*, a SKS z Lic. im. Dą- 
brówki we współzawodnictwie zo- 
stał wyróżniony dzięki wynikom 
Rlemińskiej. 

Spotykamy wiceprzewodniczącą 
koła szkolnego ZMP kol. Gilewską. 

— Co możecie powiedzieć o Kle- 
mińskiej? 

— Jest teraz hospitantką klasy 
IX, bo jeszcze nie zdawała egzami- 
nów poprawkowych. 

Ale nic wiecej o Alicji nie wie 
ani przewodnicząca zarządu s<zko!- 


nauce muzyki, 
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Alicji 


cały zarząd. Organizacja ZMP w 
Liceum Czólnokształczeym im. Dą- 
brówki nie zainteresowała się bliżej 
Kiemińską, nip starała się wcale 
zbliżyć do niej, wychować ja. Ni- 
komu nie przyszło na myśl. że może 
trzeba jei pomóc. Ani w szkole ani 
w zarządzie dzielnicowym. czy w 
zarządzie miejskim ZMP nie zain- 
teresowano się reprezentantką Pol- 
ski, stosunkiem do niej w szkole, 
pomocą, jakiej udzielać jej powin- 
na szkolna organizacja ZMP. 


Wydaje się, że rodzice Alicji, wie- 
Azar, iż nie otrzymuje ona znikąd 
pomocy, obarczyli ją zbyt dużymi, 
jak na jej wiek, obowiązkami. 
Ambicje własne trzeba bvło przy- 
równać do możliwości dziecka. 


I tak wszystko się złożyło na to, 
że Alicia „przenadła* na egzami- 
nach letniej sesji i do dziś „wisi“ 
nad nią konieczność zdawania egza- 
minów poprawkowych. Zdumiewa- 
jący jest brak jakiegokolwiek zain- 
teresowania się nawet teraz, po nie- 
zdaniu egzaminów, sprawą Alicji 
przez szkoię i organizację ZMP. 


Biurokratyczne podejście do całej 
sprawy sprawiło, że Alicja straciła 
zaufanie do szkoły i traktuje ją ja- 
ko przykry obowiazek — boi się 
każćego dnia, niemaiże każdej lek- 
cji. Szkoła im. Dąbrówki należy do 
jednych z najbardziej usportowio- 
nych, a mimo tego uczennice tej szko- 
ły, uczęszczające na treningi Stali, 
proszą instruktorkę — „niech pani 
nie mówi, że my tu przychodzimy, 
bo jeżeli Alicja ma takie nieprzy- 
jemności w szkole — to co dopiere 
my będziemy miały“. Oto skutki 
wychowawczej pracy Lie. im. Dą- 
brówki w Poznaniu. 


Sprawa ta jest sprawą nie tylko 
Alicji Klemińskie., Jest jaskrawym. 
ale nie odosobnienrm przykładem 
złej pracy wychowawczej. prowadzo- 
nej wśród młodych sportowców. 


= 4 


Kleminńskiej 


myśleć już wtedy. kiedy zaczynają 
oni uprawiać sport, kiedy mają 14 
— 15 lat — wtedy i praca bedzie 
łatwiejsza i wyniki będą lepsze. 
A szczególną troską i opieka win- 
ny instancje ZMP otaczać wybijają- 
cych się sportowców. Zbliża się kra- 
jowa narada Aktywu Sportowego 
ZMP — z czym przyjdą działacze 
młodzieżowi z terenu Poznania, jak 
usprawiedliwią swój  lekceważący 
stosunek nn. do pomocy i opieki nad 
Klemińską? 

Czy jednak tylko organizacja 
ZMP wychowuje? Z pewnościa nie! 
I tu pole (o popisu dia aktywistów 
sportowych, którzy są przecież c7ze- 
sin zetempowcami. Czy np, ZS Stal 
zainteresowała się tym, że Klemiń- 
ska brnie w trudnościach na- 
zwiimy je „prywatnymi“ — że np. 
obecnie może trenować tylko 1 raz 
w tygodniu, bo tak ma wyznaczo- 
ne godziny na pływanie, i że to dla 
jej talentu i możliwości jest stanow- 
czo za mało? Ale wymagać od niej 
potem wyniku — o tym działacze 
Stali na pewno nie zapomną. 

Z przykładu Alicji wypływają 
wnioski dła wszystkich działaczy — 
organizacyjnych i sportowych. Trze- 
ba się czuć zetempowcem na każ- 
dym kroku. Trzeba walczyć a tn, 
zżeby przede wszystkim nasi raji- 


lepsi sportowcy, broniący barw na-. 


szego kraju, otoczeni byli odnowied- 
nią opieką. Trzeba znać ich troski 
i trudności. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, by usuwać im przysłowiowe 
kamienie spod nóg, ale zawsze brać 
pod uwagę ich osobisty wkład w 
podnoszenie sportu polstzieze, wy- 
chowywać ich na godnych renrezen= 
tantów. I do pracy wychorarwcrej 
wkładać więcej serca — nin trakto- 
wać swoich obowiazków biurotra- 
tycznie towarzysze działacze 
sportowi i organizacrini, na których 
spoczywa dumny obowiązek wycho- 
wywania reprezentantów Polski! 
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W parę minut po godzinie 12-tej 
- na boisko Unii w Chorzowie wbie- 
| sły obie drużyny. Kilka minut roz- 
|grzewki ma ich przygotować do 
zbliżającej się Ary. 

Wreszcie gwizdek sędziego t na 
| boisku pozostały obie drużyny. 
„Spartak: Pirajew, Tiszczenko, Ba- 
sząszkin, Siedow, Timakow, Nietto, 
Paramonow, Isajew, Simonłan, De- 
|| mieniiew, Iljin. Ślask: Skromny. 
Bomba, Rartyla, Cichoń, Suszczyk. 
Wieczorek, Sobek, Trampisz, Alszer, 
Więcek, Wiśniewski, 

Grę rozpoczyneją gospodarze. 
Piłke zabrał Alszer podał do Wiec- 
ka, by za chwilę znalazła się ona 
pod bramką Spartaka, Skuteczna 
interwencja Siedowa ratuje gości 
od utraty punktu. W 10 minut póź- 
niej Iljin cofnięty głęboko do tyłu 
wygrywa piłkę, ucieka z nią wzdłuż 
linii i z odłegłości ok. 15 m. zaska- 
kuje Skromnego ostrym, przyziem- 
nym strzałem. Spartakowcy prowa- 
dzą 1:0. Niewątpliwie Skromny 
mógł tę piłkę obronić. Zle się jed- 


* 


Pięć bramek strzelili napast- 
nicy obu drużyn, mistrza pił- 
karskiego Spartaka i repre-, 
zentacji Śląska podczas spot- | 
kania rozegranego na boi-; 
sku Unii w Chorzowie. Pięć; 
bramek to sporo, jak na jedno 
spotkanie, to liczba świadczaca 
o żwwsch obustronnych atakach 
nu bramk? przeciwnika. 


Pierwszy występ w Polsce 
moskiewskiego Spartaka przy” 
niósł grę, którą znamionowała 
częsta zmienność sytuacji w po- 
lu i pod bramką. Przeciwko 
zgranemu kolektywowi jaki sta- 


a 


od li-letniej dziewczynki by podołała 


nego ZMP, ani jej zastępczyni ant 


U zdobywców bwwcńw_Proporca Przechodnieqo £ Przechodnieqo ZG 71 ZMP 
Źródła sukcesu l 
Ostrowskiego Aeroklubu LPZ 


Podczas Centralnej Akademii, I 
związanej z zakończeniem Ty- 
godnia LPŹ. która odbyła się w 


połowie października br. | 
Warszawie. przedstawiciele O- | 
s'rowskiego Aeroklubu Ligi, 


Przyjacioł Żołnierza otrzymali z | 
rak sekretarza ZG ZMP — tow. i 
Tadeusza Rudolfa i prezesa ZG | 
LPŹ — gen. bryg. Józefa Tur- | 
skiego. Proporzec  Przechodni , 
Zarządu Głównego ZMP za | 
pierwsze miejsce we współza-; 


wodnictwie i uzyskanie tytułu: 
„Przodującego Aeroklubu w 
Polsce'*. 

Warto zastanowić się. dzięki; 


czemu Ostrów Wlk. wysunął się 
na pierwsze miejsce wśród Ae- ' 
roklubów Ligi Przyjaciół  Żoł- 
nierza. 


Przysteępujemy 
do wspólzawodnictwa 


Gdy w *okresie poprzedzają- 
cym IMI Światowy Kongres Mło- 
dzieży i IV Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów, Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Pol- 
skiej. realizując uchwałę o sze- 
fostwie nad lotnictwem, ogłosił i 
Wraz z Zarządem Głównym LPŻ 
współzawodnictwo o tytuł „Przo 
dującego Aeroklubu w Polsce“, .: 
ploci i kadra Aerokiubu w 
Ostrowie Wlkp. jako jedni z: 
pierwszych przystąpili do współ- 
zawodnictwa. | 

Z inicjatywy kierownictwa Ae- | 
oklubu zorganizowano ogólno- 
klubową naradę, na której omó- 
wiono warunki współzawodnic- | 
twa i wskazano na niewykorzy- , 
stane dotąd możliwości Aeroklu- : 
bu. Na naradę taką był już naj- 
Wowvższy czas, bowiem procent; 
Wwrkonania rocznych ¿planów i 
wWFszkoleniowych klubu był na 
dzień 1 lipca niezwykle niski 1i 
wwvnosł w poszczególnych sek- ; 
cjach: samolotowej — 40 proc., 
szybowcowej 24 proc. i spado-, 
caronowej 3 proc. 

Tak więc, z początkiem lipca, 
nad Ostrowskim Aeroxlubem za- 
wisło widmo niewykonania pla- 
nu. a co za tym idzie. zajęcia 
jednego z ostatnich miejsc we 
wsgoołzawodnictwie. Jednak ze- 
spół pilotów i pracowników Ae- i 
roklubu nie opuścił rąk i zabrał 
się do solidnej i wytężonej pra- 
cv. Na jednym z zebrań rzuco- 
ns podchwycone przez cały ko-. 
lektyvw hasło; 


„Plan będzie wykonany” 


Nie bez uzasadnienia piloci i 


„30 proc. 


tów. przed zespołem pracowni- 


jkursy i szkoły lotnicze. podnie- 


Í bu. 


'lifikacji. 


wodnietwem, duży nacisk poło- 
żono na pracę polityczną wśród 
| pilotów i kadrv Aeroklubu. Sy- 
| stematycznie przeprowadzano 
prasówki. wykonano „startówki*, 
gazetki ścienne i „błyskawice“, 
które odzwierciedlały życie klu- 
‘bu, pokazywały przodowników 
wyszkolenia i ujawniły bume- | 
lantów, walezyły z przejawami | 
i chuligaństwa i braku dyscypliny. 

Intensywna praca zespołu! 
Ostrowskiego Aeroklubu dała: 
wyniki. Już w ciągu pierwszych 
t tygodni od daty przystąpienia 
ido współzawodnictwa zdołano 
podwyższyć procent wykonania 
płanu rocznego w sekcji samolo- | 
itowej o 35 proc.. szybowcowej o 
i spadochronowej o 64 
proc. Wyniki te przekonały nie- 
licznych zresztą pesymistów, że | 
Ostrowski Aeroklub może niej 
tylko wykonać, ale znacznie 
przekroczyć roczny plan wyszko- 
lenia. Wyniki te były bodźcem 
do dalszej, jeszcze wydajniejszej , 
pracy. 

Obok coraz  intensywniejszej 
pracy kadry Aeroklubu w dzie- 
dzinie szkolenia młodych pilo- 


ków i pilotów postawiono nowe 
zudania: udział w naborze na 


sienie kwalifikacji fachowych 
kadry instruktorskiej. udział w 
' akcjach propagandowych a tak- 
że poiepszenie pracy w zakresie 
eksploatacji sprzętu lotniczego 
oraz zwiększenie oszczędności 
(paliwa. Z zadań tych piloci i 
kadra Aeroklubu wywiązali się 
celująco. Kadra Instruktorska 
wzorowo przeprowadziła nabór 
na szkolenie lotnicze. kadra te- 
'chniczna zaoszczędziła w okre- 
sie objetym współzawodnictwem 
ponad 2 tys. litrów paliwa lotni- 
czego oraz dzięki właściwej eks- 
płoatacji zwiększyła resurs (o- 
kres uzytkowania do generalne- 
go remontu) szybowców klubo- 
wych z 200 do 340 godzin. Po- 
'nadto, kadra etatowa Aeroklu- 
realizując zobowiązania zi 
okazji święta 22 lipca. wybudo- 
wała sposobem gospodarczym | 
barak administracyjny. co dało | 
okało 50 tys. złotych oszczędno- 
ści 

Na szczególną uwagę zasługu- 
je fakt. że ingtruktorzy Aero- 
klubu  pobudzeni zobowiązania- 
mi o podwyższaniu swych kwa- 
zdołali w bardzo krót- 
kim czasie uzyskać Złote Od- 
znaki Szybowcowe i 
do Najwyższych Odznak 
bowcowych. 


Dalsze miesiące — sierpień i 


Szy- 


kadra Aeroklubu w Ostrowie | 
Wlkp. uważaja lipiec za miesiąc, 
przełomowy. Począwszy bowiem ; 
od 1 lipca wprowadzono w Ae- 
rokiubie sprężystą organizację; 
dnia lotnego. stworzono nowy 
program zajęć. umożliwiający 
prowadzenie podstawowego wy- 
szkolenia samolotowego już od | 
wczesnych godzin porannych. co 
pozwoliło. na pełniejsze wyko- 
rzystanie lotniska i kadry in- 
struktorskiej. Ożywiono również 
działalność grup zetempowskich. 
na zebraniach których doraźnie 
omawiano wszystkie sprawy. 
związane 2 organizacją dnia lot- 
nego pracą I postawą pilotów — 
zetempowców itp. Szczegolny 
nacisk grupy zetempowskie po- 
łożyły na walkę z przejawami 
chuligaństwa podczas lotów. co 
w dużym stopniu - przyczyniło 
się do bezawaryjnego wykonania 
lotów w Aeroklubie. 


W okresie objętym współza- 


wrzesień — przyniosły klubowi 
lnie tylko wykonanie, ale znacz- 
ine przekroczenie planów rocz- 
„nych w poszczególnych sekcjach. 
| Rzetelna praca kierownictwa 
Aeroklubu z tow. Kwaśniew- 
škim na czele, Instruktorów: 
Mocka, Szymczaka, Tomaszew- 
| „kiego, Cnotliwego, rzetelna pra- 
ica kadry technicznej z techni- 
ikiem -klubu  Grześkowiakiem 
przyczyniła się do tego, że 
Ostrowski Aeroklub LPŻ zajął 
„pierwsze miejsce we współza- 
,wodnictwie Zarządu Głównego 
4% 


0 czym świadczą 
osiągnięcia 
Ostrowskiego Aeroklubu? 


Analizując osiągnięcia Ostrow- | 


jtym roku ograniczyło się 


szkoleniowych w okresie 
1 lipca br. i po tym terminie. 
można wysnuć wniosek: Ostrow- 
ski Aeroklub nie realizował pla- 
nów systematycznie, jednorazo- 
wym zrywem wychodząc na czo- 
ło Aeroklubów w kraju. 

Fakt wykonania blisko poło- 
wy planu rocznego w ciągu jed- 


go Aeroklubu nie wykorzystał 
w pełni swoich możliwości. że 
mógł pracując tak jak w mie- 
siącu lipcu, w znacznie więk- 
szym stopniu przekroczyć plan 


Aeroklub w Ostrowiu Wlkp. 
już oc kilku lat zajmował jedno 
z czołowych miejsc we współza- 
wodnietwie międzyklubowym. 
organizowanym przez byłą Ligę 
Lotniczą. To właśnie wpłyneło 
m. in. na niebezpieczne samo- 
uspokojenie kolektywu Aeroklu- 
bu, które ujemnie odbiło się na 
wykonaniu planu w okresie do 
1 lipca br. Sądząc jednak po peł- 
nej samozaparcia i poświęcenia 
pracy instruktorów t kierownic- 


| klubu. 


jtwa Aeroklubu w okresie obję- 


tym współzawodnictwem moż- 
na przypuszczać, że zespół pra- 
cowników i pilotów klubu wy- 
snuł z tego właściwe wnioski i 
zrezygnował z pracy zrywami 
na korzyść o wiele wydajniej- 
szej i bardziej efektywnej pracy 
systematycznej. 


Nasuwają się wnioski 


l Aerokluby LPŻ winny pro- 

wadzić systematyczną pracę 

w ciągu całego roku. 

2 Koła ZMP, zrzeszające ka- 
drę etatową Aeroklubu wraz 

z grupami zetempowskimi pilo- 

tów, powinny przyczyniać się do 


zonu lotnego atmosfery pełnej 
mobiiizacji sił i środków, mają- 
cej na celu rytmiczne wykony- 
wanie planów wyszkaleniowych. 


3 W wypadku zalstnienia o- 
biektywnych, przyczyn u- 
trudniających wykonanie planu, 
Aerokluby winny zwracać się o 
pomoc do Zarządu Głównego 
LPZ. 
4 W czasie przeprowadzania 
akcji propagandowych, a w 
szczególności akcjł naboru na 
szkolenie lotnicze, należy ściślej 
łączyć pracę kadry Aeroklubu z 
pracą terenowych organizacji 


diamenty LPŻ i ZMP. 


Opierając się na tegorocznych 
doświadczeniach współzawod- 
nictwa między Aeroklubami, Za- 
rząd Główny LPŻ winien w ro- 


uwagę na większe spopularyzo- 
wanie współzawodnictwa w po- 
szczególnych Aeroklubach. 
ono 
bowiem do rozesłania regułami- 
nów i sprawdzenia pracy Aero- 
klubów w końcowym okresie 
współzawodnictwa. Wydaje się 
celowym. aby odpowiednie wy- 
działy ZG ZMP umocniły kon- 
trolę nad przebiegiem tego 
współzawodnictwa. 

Zarząd Główny LPŻ może 1 
|powinien bardziej wnikać w 
pracę Aeroklubów w każ- 
ldym okresie  współzawodnic- | 
twa. Wszechstronna opieka i po 
moc okazywane 
przez Miejskie, Powiatowe I Wo- 


skiego Aeroklubu, a w szczegól- 
ności oceniając procentowe wy- 
konanie rocznych planów wy- 


szefostwie nad lotnictwem. 


ANDRZEJ ZIEMIŃSKI 


do 


nego zaledwie miesiąca świad- | 
czy o tym. że zespół Ostrowskie- | 


utrzymania w ciągu całego Se-, 


J 


ku przyszłym zwrócić szczególną | 


W | 


O wychowaniu sportowców trzeba 


Piłkarze 


Iljin 


Paramonow 


Zatopek ki! 


Na zakończenie sezonu 
lekkoatleci CSR 
w Houstce, na których pobito 4 re- 
kordy świata. W biegu na 10.000 m. 
Zatopek uzyskał doskonały cza% 
29:01,6 poprawiając o 1 sek. nale- 
żący do niego oficjalny rekord 
świata. 

„Po drodze" Zatopek pobił rekord 
świata Anglika Pirie na dystansie 
6 mil, uzyskując czas 28:08.4, (re- 
kord Pirie wynosi? 28:19,4). W biegu 


czołowi 
rozegrali zawody 


RO Focene przez kol. 
Długosza dyskusja o stanie 
naszego sportu wywołała żywe 
poruszenie wśród całej młodzie- 
ży, której bliskie są sprawy 
sportu. Na temat zagadnień po- 
ruszonych w tej i w innych wy- 
powiedziach chciałbym i ja do- 
rzucić kilka swoich uwag. 

Największym osiągnięciem w 
rozwoju naszego ludowego spor- 
tu jest możliwość uprawiania 
go przez wszystkich ludzi pra- 
cy. IKierownictwo naszego spor- 
tu, dążąc do jak najdalej idące- | 
go umasowienia kultury fizycz- | 
nej, ustanowiło odznakę Spraw- 
ny do Pracy i Obrony, odznakę, 
| która miała stać się mocną pod- 
stawą rozwoju sportu masowe- | 
go i wyczynowego. 

Przykład Związku  Radziec- 
kiego, z którego doświadczeń 
korzystamy, wspaniały rozwój 
sportu radzieckiego oparty o 
„rzeczywiście masowe zdobywa- 
nie odznaki sportowej GTO; jest 
ipotwierdzeniem słuszności na- 
szego założenia. 

I u nas odznaka SPO uzyska- | 
lła prawe obywatelstwa i cieszy 
się ogromną popularnością. Cy- 


jfry, co roku większe, wskazują | 
ina to, że dziesiątki, setki tysię- 


Aeroklubom cy młodych i starszych robotni- 


| ków, studentów i uczniów stają 


jewódzkie Zarządy ZMP będzie co roku na bieżni i boisku, by 
rzeczywistą realizacją uchwały o |podnosić na wyższy poziom swą 


isprawność fizyczną. 
Cyfry, co roku większe... Tak. 
Cyfry wskazywałyby na to, że 


Boszaszkin 


A. BYSZEWSKA 


RPEGZWYĘ M" CWE "IGE | OWE 


Spartaka 


Simonian 


Tsajew 
rys. J. Żebrowski 


ekord Światu mu 19 kiy 


startowało 13 zawodników. Zatopek 
uzyskał na 1000 m. czas 2:52,8, a na 
5000 m — 14:34,8, 

Dwa rekordy śŚwlata pobił rów- 
nież Doleżal w chodzie, Na dystan- 
sie 15 km. uzyskał on rekordowy 
czas 1:07,54 (oficjalny rekord nale- 
ży do Junga, ia — 1:08.08) a na 
20 km — 1:30:26, 


Na tych s zawodach Skobia 
uzyskał w kuli 17,44 m. 


Dyskusja sportowa 


Zdawanie SPO musi być atrakcyjne 


rozwój naszego sportu jest 
wspaniały, lecz zajrzyjmy za 
kulisy tych liczb, które przysła- 
niają rzeczywistość nie tylko 
sympatykom sportu, lecz i dzia- 
taczom. 

Jak wygląda sprawa SPO w 
wielu zakładach pracy? Na po- 
czątku roku koła sportowe zo- 
stają zapoznawane z limitem 
SPO. przypadającym na koło w 
|zaleźności od jego liczebności. 
W ciągu roku na treningach 
|wyczynowcy zdają poszczególne 
konkurencje i przy końcu roku 
plan zostaje wykonany, a na- 
wet przekroczony. 

Nadchodzi drugi rok. Limit 
jest już większy. Zaczyna się a- 
|gitacja w zakładzie, lecz formy 
|tej agitacji są „referatowe*, o- 
|gólnikowe, nie trafiające na 
(ogół do ludzi, którzy przecież 
|często nie widzieli nawet praw- 
dziwych zawodów sportowych. 
Nikt więc nie zgłasza się do 
koła. 


I cóż się wtedy dzieje? Akty- 
wiści koła w obawie przed „za- 
|waleniem* planu czynią duży | 
|jednorazowy wysiłek, ściągają 
pewnego pięknego dnia więk- 
szość młodzieży z zakładu na 
boisko i organizują dla niej bie- 
jai, skoki, czy rzuty, Młodzi ci 
| |chłopcy, czy dziewczęta nie zaw- 
sze w takiej improwizacji spor- 
towej znajdą jakąś pasję, czy 
potrzebę uprawiania sportu. Od- 
znaki SPO są niby zdobyte 


nowili  spartakowcy stanęła 
kombinowane drużyna śląska, 
oparta na zawodnikach Unii 


Chorzów, Ogniwa Bytom, Gór- 
nika Bytom i Budowlanych Cho- 
| rzów. Doskonatemu przygotowa* 
jniu fizycznemu, dużej szybko- 
| ści i dobrej technice, na któ- 
'rych to elementach Spartak o- 
[pera swą grę zespołową, druży- 
na śląska przeciwstawiła prze- 
|de wszystkim ogromna. ambicję 
i eliarność. 

Ta bojowa postawa, poparta 
celowym wstawieniem do napadu 
Krasówki po przerwie spowodo- 
wała, że Ślązacy przez spory o- 
kres drugiej połowy gry byli 
drużyną poważnie przeważają: 
cy. W tym też okresie strzelili 
oni dwie bramki, ale równocze- 
śnie pozwolili spartakowcom na 
przeprowadzenie szybkiego wy- 
padu zakończonego zdobyciem 
zwycięskiego punktu. 

Poza wymienionymi cechami 
zespół Spartaka wykazał dużą 


nak ustawił, co później często zda- 
rzało się 1 Wyrobkowi, 

Pierwsze co się rzuca w oczy to 
| spokojna ! rozważna gra linii obron- 
nych mistrza ZSRR. Nietto w po- 
mocy, Tiszczenko a szczególnie Sie- 


nicy. W ataku dobrze spisuje się 
autor pierwszej bramki Iljin. 

Na boisku tymczasem notujemy 
coraz większa agresywność napadu 
spartakowców. Stwarzają oni sze- 
reg bardzo groźnych sytuacii pod 
naszą bramką, gdzie przytomna gra 
Suszczyka ł Cichonia ratuje nas 


strzelaja Diemientiew, Tljin, Para- 
monow. Ich strzały jednak stają się 
łupem Wyrobka, który w 18-tej mi- 
nucie zastąpił Skromnego. W 40-tej 
minucie goście uzyskali drugą bram- 
kę nie bez winy Wyrobką. Diemien- 
tiew łatwo ograwszy naszych obroń- 
ców strzela silnie. Wyrobek wy- 
puszcza piłkę, która odbija się od 
poprzeczki i wpada voza linię bram 
kową, Wynik 2:0 dla Spartaka. 
Po zmianie pól sytuacja na boi- 
sku ulega dużej zmianie. Gra Kra- 


* 
odporność psychiczną i wolę 
| zwycięstwa, Kiedy w drugiej 


połowie trwał napór Ślązaków, 
u spartakowców przez kilkana- 
iście minut akcje zaczęły sie 
jrwać. Później jednak moskwi- 
jczania bardziej dojrzali tech- 
jnicznie i taktycznie od gospoda- 
rzy opanowali grę, przejęli ini- 
cjaty'be i w końcowych minu- 
tach stworzyli na polu karnym 
Ślązaków wiele gorących mo- 


mentów. 

Spartukowcy grają dość szyb- 
ko — tu wybija się przede 
wszystkim dobry technicznie 


i skrzydłowy Iljin, w czym rów- 
nież przoduje pomocnik Nietto. 
W obronie twardo i skutecznie 
zagrał obrońca Siedow. Przykład 
celnych strzałów dawał łącznik. 
|Bemientiew: Gra mistrza ZSRR 
|zawiera wiele elementów. któ- 
ruch przyswojenie wyszłoby na 
korzyść drużynie polskiej. W 
dwóch dalszych meczach nasi 
mili goście rozwiną z pewnoś- 
cią pełny wachlarz swoich u- 
miejętności, dając obserwującym 
spotkania trenerom i zawodni- 
kom szerokie pole do wyciąga- 
nia wniosków odnośnie metod 
szkoleniowych. Zespół Śląska 
byt nierówny. Wyrobek wysta- 
wiony przez trenera Koncewi- 
cza na miejsce Skromnego pod 
presja części publiczności — nie 
bronił pewnie i zawinił drugą 
bramkę. W obronie skutecznie 
i równo grał Cichoń, nie uste- 
pował mu również Bartyla, ale 
jeden jego błąd zdecydował o 
trzeciej bramce, Suszczyk pra- 
cował ofiarnie przez cały mecz, 


Z rozgrywek w koszykówce 


w niedziele 1 bm. rozegrano dal- 
sze spotkania o mistrzostwo ligi 
Koszykówki mężczyzn i kobiet. Je- 


dyną niespodzianką była porażka 
koszykarzy poznańskiej Stali w 
meczu z warszawskim AZS — 


52:55 (15:23), 
W pozostałych spotkaniach u- 
zyskano następujące wyniki: 


Kolejarz Warszawa — Ogniwo 
ódź — 72:43 (23:22), Spójnia 
| Gdańsk — CWKS — 66:63 (31:40). 


OWKS Lublin — Gwardia Kraków 
— 33:54 (12:28). Spóinia Łódź — Bu- 
dowlant Toruń — 74:72 (34:30), Ko- 
lejarz Poznań — Włókniarz Łódź — 
58:60 (16:30). 

W rozgrywkach koszykówki me- 


Drużyna piłkarska leningradzkie- 
go Zenitu rozegrała 1 bm, na sta- 
dionie olimpijskim w Helsinkach 
mecz z reprezentacją stolicy Fin- 
landii. zwyciężając 2:0. Bramki 
zdobyli w 4 min. prawy  łacznik 
Mariutin i w 17 min. środkowy 
Bondarenko. Pod nazwą reprezen- 
tacji Helsinek wystąpiła reprezen- 
tacja Finlandii . 


Czołowa radziecka drużyna pll- 
karska — moskiewskie Dynamo wy- 
jechało 1 bm. na kilka towarzyskich 
spotkań do Czechosłowacji. Dyna- 
mo (Moskwa) jest pięciokrotnym 
mistrzem ZSRR w piłce nożnej, Ty- 


iprzez załogę, plan wykonany. 
ale sportu jak nie było, tak nie 
ma. 


I tak niestety jest w wielu 
kołach, podstawowych komór- 
kach organizacyjnych naszego 
sportu. To nie jest jakiś ogólnik. 
lecz wniosek oparty na obserwa- 
cji wielu kół sportowych, na- 
wet tych przodujących jak: 
FSO na Żeraniu, czy im. Mar- 
chłewskiego w Łodzi. 


Mechaniczne podejście do od- 
znaki SPO jest największą 
szkodą, wyrządzaną naszemu 
sportowi. Wpadamy w zachwyt 
z powodu wzrastających cyfr, 
lecz za tym wszystkim nie do- 
strzegamy tego, co się dzieje 
Odznaki SPO nie zdobywają 
tych wszystkich dla sportu, któ- 
rzy je zdobyli. A przecież głów- 
nym założeniem SPO jest wcią- 
ganie ludzi do czynnej działal- 
ności sportowej? 

Jakie są przyczyny tego zła? 
Zupełnie nleatrakcyjne formy 
zdawania norm SPO — to jeden 
z podstawowych błędów pracy 
kół sportowych. Trzeba mło- 


skiej prowadzą Stal Poznań i 
Gwardia Kraków po 4 pkt. Włók- 
niarz łódzki ma 3 pkt. 


w spotkaniach o mistrzostwo 
ligi koszykówki kobiet nie zanoto- 
wano większych niespodzianek. 


AZS Warszawa — Gwardia War- 


szawa — 91:17 (42:9), Spójnia 
Gdańsk — Spójnia Warszawa — 
33:76 (19:40), OWKS Kraków — 
Gwardia Kraków — 33:36 (18:19), 


Kolejarz Poznań — Włókniarz Łódź 
66:46 (26:22), 
Przodownikiem ligi jest nadal 
AZS Warszawą 5 pkt. przed Ko- 
lejarzerm Poznań i Spójnią Warsza- 
wa — po 3 pkt. 


Zwycięstwo piłkarzy radzieckich w Helsinkach 


tuły mistrzowskie zdobyli dyna- 
mowcy w latach: 1936, 1837, 1940. 
1945 i 1849. W tym roku zespół zdo- 
był również puchar ZSRR. W bie- 
żącym sezonie Dynamo rozegrało 
w Moskwie szereg międzynarodo- 
wych spotkań z drużynami: Austrii. 
Albanii, Węgier, Indii, Rumunii. 
CSR i Szwecji. Na poczatku sezo- 
nu w meczu z reprezentacją CSR 
Dynamo przegrało 1:2. 


* 


Moskiewska drużyna piłkarska 
Torpedo w drugiin meczu w NRD 
zmierzyła się w Erfurcie z miejsco- 
wym zespołem Turbine, zwycięża- 
14e 2:1 


takiej imprezy. Pierwsze trud- 
ności torpedują całe przygoto- 
wania i znów trzeba zaczynać 
od początku. 


Trzeba tu zwrócić uwagę na 
często zupełną wprost obojęt- 
ność dla spraw sportu organi- 
zacji zetempowskiej w  zakła- 
dach pracy. Koła ZMP uważają. 
że sportem powinny zajmować 
się koła sportowe, a ZMP tyiko 
politycznym wychowaniem, za- 
pominając, że przecież sport to 


jeden z najważniejszych ele- 
| mentów socjalistycznego wy- 
chowania. 


Stoimy wobec poważnego wy- 
darzenia w naszym ruchu spor- 
towym: Krajowej Narady Akty- 
wu Zetempowskiego zwołanej 
przez ZG ZMP dla omówienia 
spraw sportu. 
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dzież zainteresować sportową 
walką, trzeba dostarczyć jej 
wielu emocji i możności wyży- 
cia się na bieżni czy boisku. 
Formy są bardzo różne. 
Spartakiady są pierwszą, lecz 
jeszcze  niedoskonałą próbą. 
Niedoskonałą dlatego, że zapał 
i entuzjazm rady koła wystar- 
cza często tylko na początek 
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Ambitna postawa piłkarzy polskich 
w spotkaniu ze Spartakiem 


| (Telefonem od naszych specjalnych wysłanników) 
| 


sówki, który zastąpił Więcka ożye 
wiła napad gospodarzy, którzy po- 
woli ale systematycznie przejmują 
inicjatywę gry. Podziwiamy tutaj 
olbrzymią ambicję walki całej dru- 
żyny polskiej oraz wolę uzyskania 
jak najbardziej zaszczytnego wyni= 
ku. Kierowane przez Krasówkę ak- 
cje ofensywne nabierają płynności; 
w linie obronne Spartaka wkrada 
się lekkie zam.eszanie, Wykorzy= 
siują to umiejętnie Alszer i Wia 
śniewski. W 54-tej minucie  Alszer 
miekko podał piłkę na pole Spar- 
į taka. gdzie Wiśniewski sprytnie wy» 
korzystał błąd Baszaszk.na i z bez- 
pośredniej odległości wepchnął pił- 
kę do bramki. Sukces ten wita pu- 
bliczność gromkimi brawami. w 
73-ciej minucie gry spartakowcy 
podwyższają wynik na 3:1. Od tej 
chwili Inicjątywę przejmują pono- 
wnie gospodarze W 86-tej minucie 
gry w zamieszaniu podbramkowym 
Krasówka ustała ostatecznie wynik 
dnia posyłając głową piłkę do siate 
ki przeciwnika, 


RYSZARD ZDEB 


+% 


lecz sporo piłek tracił w poje- 
dynkach. Wieczorek w pierwszej 
połowie grał bardzo słabo, w 
drugiej zagrał znacznie lepiej. 

W napadzie egzamin zdali 
bardzo dobrze grający w nie- 
dzielę Krasówka, szybki Wiś- 
niewski oraz pracowity Sobek. 
Natomiast Alsżer przegrywał 
większość pojedynków o piłkę, 
był powolny a Trampisz, wo- 
bec zdecydowanego  Siedowa, 
nie mógł nie zdziałać. Niemniej 
zespołowi należą się słowa 
uznania za ambitną grę, szcze- 
gólnie w części drugiej połowy 
gry. 

Mecz przeprowadzony był w 
atmosferze sportowej i przyja- 


cielskiejj co ułatwiło zadanie 
sędziemu węgierskiemu — Do= 
rogy. 


STEFAN RZESZOT 


Gwardia Bydgoszcz 
i Wiókniarz Łódź 
w I Lidze piłkarskiej 


CWKS — Budowlani Opole 8:3 
(0:1) 

Górnik Radlin — OWKS3 Kraków 
2:0 (1:0) 


Kolejarz Poznań — Gwardia War- 
szawa 1:2 (0:1) 


TABELA I LIGI 


1. Unia Chorzów 37: 5 51:14 
2.OWKS Kraków 28:16 39:23 
3. Gwardia W-wa 26:18 27:27 
4. Gwardia Kraków 25:39 32:27 
5 CWKS 23:21 37:31 
6. Ogniwo Bytom 21:21 31:28 
7. Kolejarz Poznań 18:26 22:29 
8. Górnik Radlin 18:26 27:38 
9. Budowlani Chorzów 18:24 29:43 
10. Ogniwo Kraków 18:26 23:30 
11. Budowlani Opole 16:28 25:38 
12. Budowlani Gdańsk 12:30 20:33 


Il LIGA PIŁKARSKA 
Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz 


Leszno 2:0 (1:0) 

Spójnia W-wa — Stał Sosnowiee 
3:1 (2:0) 

Włókniarz Kraków — Lotnik W-wa 
3:0 (0:0) 
sk c, 77 Łódź — Ogniwo Tarnów 

Górnik Wałbrzych — CWKS Byd- 
£ószcz 1:2 4111) 

Gwardia Kielce — Gwardia Lu- 
blin 0:0 


TABELA Il LIGI 


Gwardia Bydgoszcą 37:15 
Włókniarz Łódź 36:16 
Koiejarz W-wa 33:17 
Górnik Bytom 32:18 
5 Lotnik W-wa 22:25 
Górnik Wałbrzych 26:26 
Stal Sosnowiec 25:27 
8. OWKS Bydgoszcz 24:28 


3. Ogniwo Tarnów 24:28 
19. Włókniarz Kraków 23:29 
11. Gwardia Kielce 23:29 
12. Koleiarz Leszno 23:29 
13 Spójnia W-wą 15:37 
14, Gwardia Lublin 14:38 


O WEJŚCIE DO [I LIGI 


ag Rzeszów — Górnik Zabrze 2:0 
Ogniwo Wroclaw — Włókniarz An- 
drychów 5:1 (1:0) 


TABELA REZERW 


1. Górnik Zabrze 2:3 11: 4 
2. KS Rzeszów 7:3 8:3 
3. Ogniwo Wrocław 5:5 238 
4. Wiókniarz Andrychów 1:9 2:13 


Chciałbym. żeby wszyscy de- 
legaci, którzy przyjadą na tę 
|konferencję zastanowili się głę- 
boko nad sprawą udziału orga- 
nizącji zetempowskiej w życiu 
sportowym. nad sprawą reali- 
zacji odznaki SPO, by  przyje- 
chali z wnioskami. by podzielili 
się swoimi doświadczeniami. 

Dalszy rozwój naszego sportu 
zależy w bardzo poważnym 
stopniu od organizacji zetem- 
powskiej, od poszczególnych 
zetempowców, którzy swoją 
pracą. swoim przykładem pocia- 
gać będą w szeregf sporiu ty- 
siące nowej zdrowej młodzieży, 
dla której odznaka SPO, dla 
której sport stanie się jednym 
z poważnych elementów jej ży- 
cia. 


A. JUNICZ 
Siudent U.W. 
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PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAŻ: PPK „Bych“, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia i wyłaty na pre- 
numerate przyjmurą WsSzySt- 
kie urzędy pocztowe oraz il- 
st'onosze w terminie do dnta 
1l-go kazdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty. — Cena mies 
2,50 zł. kwart — 7.50 zł, pół. 
rocznie — 15.00 zł, rocznie 
30,00 zł. Zamówienia zbiorowe 
ra pren. zakładowe przyjmu- 
la ISONE placówki PP- 


a T a KNEW” 
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